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Kwestia żydowska od wieków 
test niesłychanie złożonym, zawiłym 
Eo. który naprzekór wszel- 
üm zdrowym, pragmatycznym wnio- 
skom i przepowiedniom coraz bar- 
dziej zacieśnia się i wchodzi na dro- 
848  nierozwiązalnych sprzeczności, 
znacznie przybierających na _ sile z 
powodu bezustannych zmiennych for- 


macji powstających w łonie samego 
żydówstwa.. GA 
Do takich to prądów żywioło- 


wych ważących na szali żydowskiej 
należy sjonizm, który jai widzieliśmy 
na ostatnim kongresie wiedeńskim 
wziął ostateczn 
wą jego twórców, wstąpił na melist 
płytką i utopijną BOG POSEWÓW | 
marzen nieziszczalnych, snując krót- 
kówzroczne nariacje Zabotińskich na 
temat przyszłego chramu nauki he- 
brajskiej w Palestynie, lub za nara- 
dą Sekołowów piętnując bojkot eko- 
nomiczhy w Polsce. 

Mimowoli rzucają się pytania 
czy doprawdy „parlament żydówski* 
jak dowcipnie ochrzcił kongresy 
sjonistyczne znakomity komedjopi- 
zara niemiecki Herman Bahr, nie 
nia jalć szeroko zosia Sli sa, 


Kos idé się nad 
ostatnimi wypadkami w Królestwie 
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interwencja ogółu zjednoczo-- 
nych, przybyłych z eałego świata 
ongresowiczów była zgoła zbytecz- 
ną jeśli jaż nie szkodliwą. 

t Do. mizernych wyników kongre- 


Jutro: Martyniana i Saturiana. RB: c aie at Unia 


dawna świat myślący, ale to eo się 
działo niedawno we Wiedniu, jako 
bezpośredni wynik ze status quo fer- 
mentacji sjonistycznej, zasługuje na 
uwagę głębszą, która Staje się do- 
iero wówczas jasną jeśli na chwilę 
wzbijemy się do niedalekiej prze- 
szłości, t. j: do czasu ukazania się 
na widowni dziejowej sjonizmu, tego 
cudownego leku, mającego wedle 
niepoprawnych pigmejczyków leczyć 
zapiekłe rany żydowstwa. 
Przyjrzymy się jego drogom, ce- 
lom i środkom, a mioże wyłowi się 
niejeden momient dla przyszłości ðr- 
jentacyjnej. | 
_ Koniec siedmdziesiątych i począ- 
tek ośmdziesiątycn lat ubiegłego 
wieku był świadkiem niesłychanej 
wprost asymiiacji żydów na Zacho- 
dzie, a zarazem też dziwnym trafem 
okresem zażartega wybuchu antyse-. 
mityzmu na całej linji, opasowującej 
nietylko Rosję i Rumunję, które pod 
tym względem swych instynktów 
drapieżnych nigdy nie tamowały, 
lecz także i w krajach jak w Austrii 
i w Niemczech, gdzie dotychczas 
królował duch Lessinga i rzucił swój 
cień też na trójkolorowy sztandar 
francuski, który w, swoim czasie 
pierwszy powiewał nad świątynią 


ko 


„ równości i wolności ogólno ludzkiej. 


A gdy wreszcie hr. Ignatiew u- 
jął rżądy nad kresami antysemityzm 
obyczajowy i ustawowy przeszedł do 
czynów potwornych i okropnych, od- 
nowionych w wypadkach pamiętne- 
go róku 1905, katawane, predestyno- 
wane i zrozpaczone serca tych, któ- 
rych ojczyzną jest obczyzna, jed: n- 
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i zacnym charakterze. 
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ścią — rozproszenie, solidarnością —. 
ogólna nieshęć i nienawiść, bronią — 


pókora, obroną — ucieczka, zaczęły 
wydzierać hiobowe skargi, znalazł- 
szy odgłos na początku zaledwie do- 


"słyszalny w ideach "utalentowanego 
feljetonisty wiedeńskiej „Neue Freie 


Presse*, Teodora Hezzla, który zdo- 
łał poruszyć ogromne masy żydów- 
skiej inteligencji i swe chaotyczne 
zamiary przyoblec w realne kształty 
programu partyjnego, a przez zorga- 
nizowanie kongresów, przez- ujęcie. 
kwestji palestyńskiej w formułę pra-- 
wno-polityczną, przez zawiązanie pie- 
zbyt szczęśliwej dyplomacji żydow- 
skiej i całego szeregu międzynarodo- 
wych instytucji pchnął ruch sjoni- 
styczny na nowe tory i nieznane do- 
tąd manowce. 
Pierwszy kongres bazylijski rzu- 
cił podstawy organizacji sjońskiej, w 
łamach której odbywał się pochód 
po głowach pół inteligentów i ciem- 
nej masy, podług rad przyjętego bez 
wszelkiego kompromisu szablonu i 
upojone umysły kąpały się w haszy- 
szowych snach przyszłej wielkości, 
jakby żyjąc na innej planecie, nie o- 
kazywano zmysłu do realnych za- 
gadnień, składając czołobitności sut- 
tanowi i Wilhelmowi II, a tenże sam 
Herzl, bojownik wolności dla swego 
ludu, za cenę dwuznacznego dyplo- 
matycznego uśmiechu Plehwego poł- 
knął rzeź żydów w Kiszyniowie... 
" Takie są sukcesy zewnętrzne 
sjonistów, a teraz przyjrzyjmy się 
robocie wewnętrznej i niech cyfry, 


które przytoczę, same za siebie mó- 


wią, a są one na tyle wymowne, że 
dla umiejącego czytać, więcej świa- 
tła wnoszą niż niejeden tom lektury 
naukowo zabarwiony na ten nie- 
wyczerpany temat. $ $ 

I tak naprzykład przed szóstym 
kongresem było w Rosji i Królestwie 
125,000 sjonistów, przed ósmym ZAŚ 
'mż tylko 69.000, jeszcze jaskrawiej 


Wsyólyracownicy firmy | 
Akce. i. K. Poznańskiego. 
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przemawia stosunek procentowy sjo: 
nistów, w Rosji, gdzie polityka czar- 
nej seciny uzyskała prawo obywatel- 
stwa, gdzie ohydne prześladowania i 
dzikie ustawy wyjątkowe są ma' po- 
rządku dziennym w stosunku do ©0- 
gółu żydów było sjonistów 9 proc., a 
w Polsce, gdzie dotychczas  panowa- 
ły stosunki bardziej łagodne i huma- 
nitarne, tylko 1,14 proc. Taki jest 
wpływ mniejszych lub większych. 
praw obywatelskich, zwycięstwo idei 
ludzkich jest powolnem  konaniem 
sjonizmu. Przypomnijmy jeszcze, że 
ósmy kongres przypada na zaranie 
wolnościowej ery, kiedy nad za 
chmurzonym sklepieniem potężnego 
północnego kolosu ukazała się ju- 
trzenka nadziei lepszej przyszłości 
i jeśli przeciwpowstawiemy  raptow- 
ny upadek sjonizmu, mający ujście 
w wypadkach owego czasu, Z Jery- 
tyczną chwilą w żydowstwie, to o- 
trzymamy, że wyrósł on tylko z nę- 
dzy wprost piekielnej, że wykarmiła 
go bojaźń i chęć ucieczki przed sa- 
myim sobą. Niech znikną prześlado- 
wania, niech zamilkną złowrogie 09= 
krzyki antysemitów, niech wyschnie 
piana nienawiści plemiennej w świe- 
cie cywilizowanym, a wówczas sjoni- 
sta będzie taką rzadkością, takim o=; 
kazem, że w jakiemś muzeum Jewish; 
Colonial Trustu oglądać będziemy, 
mogli gol A dł 

Jedenaście razy zbierały sią 
Kongresy w rozmaitych stólicach, go~ 
rąco manifestówano uczucia paśrjo- 
tycżne żydowskie, deklaniowano A 
takim zapałem o, potężnym renesan- 
sie: kultury żydowskiej, a cóż zrobio- 
no dla tych setek tysięcy nędzarzy, 
zamieszkujących nasze miasteczka, 
nędzarzy żyjących w średniowieczu 
pod jarzmem cadyków bez wyjścia i 
bez jutra. | 

Cóż zrobiono, to jest co zdziałat 
sjonizm dla żydów polskich, którym 
lxdność autochtoviczna wyrwała. a 
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"Stosowanie najnowszej techniki dentystycznej; 


kęby bez podniebienia, koronki złote, sztuko- 
wanie uszkodzonych ząbów własnych (w koló- 
rze naturalnym). W celach djagnostycznych 
stosowanie prześwietiań i zdjęć Roentgenow- 
skich. r1501—15 


Właścicielka magazynu sukien 
Louise-Annette 


(Xiozenbergy) 


"po powrocie s Paryża poleca modèle z pier- 


wszorzędnych domów paryskich. 


WARSZAWA, Warecka Ne 11, m. 11. 


Dyrektor 6-klas, Gimnazjum 


IMIENIA 


M. Wifarowskieno 


ze wszystkiemi prawami Gim 
nazjów Rządowych, 


w Łodzi, Placowa 12. 


Niniejszem zawiadamia, że Wā- 
kanse są w klasach wstępnej, 1, 2, 
5618. Prośby przyjmuje codziennie 
Od 2-8. r1488—6—1 
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raczej tylko odebrała ostatni kęs 
chleba gdyż stat się fakt, że chłop 
polski okazał sią wcale nieziym kup- 
cem, organizuje się w kooperatywy, 
praca wychówawcza których przez 
łączenie interesu prywatnego ze zbio- 
rowym scojalizuje typ ludzki i bez 
pośrednictwa _ wielkiego kapitálu 
stwarzą ludzi doskonale opanowu* - 
cych tajemnice wspolczesnej pr 
dukcji i handlu, „uuje się, za kru- 
kodylowe łzy Sos owa, lub wściekle 
pa syczące sąźnistę rewelacje Zas 
otyńskiego na łamach postępowej i 
naiwnej prasy rosyjskiej jak najmniej 
wskazują punkt wyjścia, 

Ostatecznie zgody ona sjoniąm, 
byle by dał gwarnuc,;, że wyprowa- 
dzi z Polski pewną ilość żydów, gdyż 
wtedy życie uprosciłoby się zna- 
cznie, pozostałych ogarnąłby w wiek- 
szym i przyśpieszonym tempie proces 


asymilacji, ale życie uczy nas cero 
innego, 
Gdyby rzeczywiście w Bi 


zapanowały stosunki bardziej ludznie 
gdyby nad Europą królowa a bogini 
Nemezis i gdyby ta stara ladacznica 
dyplomacja europejska nie myślała 
tylko o utworzeniu przyszłego, nie- 
wiadomo komu potrzebnego króle- 
stwa albańskiego, a starała by się 
uregulować- odwieczną kwestję ży- 
dowską nie antysemityzmem lub w 
najlepszym razie mkubacją w posta- 
ci chwilowego iilosemityzmu a tylko 
jakiemś racjonalnem przedsięwzięciem 
i utworzyć na pograniczu dwuch 
światów i dwuch kultur swobodnego 
kraju żydowskiego byłoby to ulgą i 
zyskiem ogromnym dla ogólnej cy- 
wilizacji. 

Ale jakoś głucho w świecie, czę- 
ściowa kolonizącja a nawet parcjalna 
żadnej żywotności nie okazuje i sjö- 
nizm z braku innej linji . wytycznej 
stał się awangardą szowinizmu i na- 
cjonalizmu, który jak każdy inny jest 
antikulturalny, przeciw interesom de- 
mokracji i przeciw faktycznym inte- 
resom olbrzymich mas narodu w ca- 
łej jego istocie, a więc neoplasia 
szkodliwa, którą zwalczać należy. 

Michał Korn 
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Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatra „Thalia“, w dniu zaś koncertu ods po poł w Kasie sali koncertowej (Dzlslna 18.) 
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W sobotę dnia 18 Paź- 
dziernika 1918 roku 


v- GQ 


SALA KONCERTOWA 


pod 


Szaławiła om 
PIĘKNA HELENA 
weseła Wdówka 


TEATR WIELKI 


Jedyny Wielki Koncert 
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Podpisy polskie na podaniach, 


W. kancelarji  oberpolicmajstra 
warszawskiego od roku z górą wpro- 
wadzono inowację,polegającą na tem, 
iż nie są przyjmowane podania, pod- 
pisane po polsku; przesłane zaś po- 
cztą—zwracane są petentom z powro- 
tem Z powodu inowacji tej „Gazeta 
sądowa* przypomina, iż kwóstja pod- 
pisów nierosyjskich na podainach do 
sądu dawńo już została rozstrzygnię- 
ta przez senat w wyroku ogólnego 
zebrania 1 i kasacyjnych departa- 
mentu z roku 1894 nr. 17. . W wy- 
roku tym senat wypowiedział się ka- 
tegorycznie, iż „umarzanie spraw bez 
merytoryezvego ich rozpatrzenia i 
bez zastosowania środków, w celu 
przekonania się, czy nierosyjski pod- 
pis rzeczywiście odpowiada náz- 
wisku iimieniu patenta,jest rozporzą: 
dzeniem zgola samowolnem i nieg- 
godnem z ządaniami sądu, szezegól- 
niej, jeśli wyraźny i składający się z 
Ilacińskich liter podpis nie budzi żad- 
nych. wątpliwości Go do jego znacze- 
ma”. „W celu utrzymania swej god- 
ności— mówi dalej senat, — i w celu 
dokładnego wykonania swych obg- 
wiązków, rząd obowiązany jęst  zā- 
stosować środki w celu poprawienia 
uchybień formalnych". 

Wyliczywszy te środki, doraźny 
przekład, jeśli petent składa podanie 
osobiście, oddanie podania z propo- 
zycją dokonania przekładu, wreszcie 
zawezwanie do przekładu osoby, zna- 
jącej dany alfabet, senat tak kończy: 
„uznając, iż wybór tego lub innego 
sposobu naprawienia uchybień prze- 
ciwko art, 261 ust. proc. cyw. zależy 
od rozsądnego i sumiennego trakto- 
wania przez sędziów włożonych na 
nich obowiązków, senat poczytuje 

rzecież za rzecz konieczną uniemoż 
liwić nadal wydawi, r, na tle owego 


przepisu, nie lieu (h z wymaga 
niami prawa wy: „ i w tej my- 
ŝli stanowi, iż pominięcie formalno- 


ści w art. 261 ustawy procedury cy- 
wilnej przepisanej, nie może być zas 
sadą do pozostawienia podań bez roz- 
poznania*. 

Zdaniem „Gaz. Sądowej*, powyż- 
sze słuszne i wcale niedwuznaczne 
wywody powinny: obowiązywać i wła- 
dze administracyjne, W stosunkach 
z władzami administracyjnemi (szcze- 
gólniej jak w danym wyjmdku—z po- 
licją), ludność powinna korzystać z 
większych jeszcze ułatwień, aniżeli 
w stosunkach z sądami, gdzie można 
posługiwać się zastępstwem . fachow- 
ców, znających język państwowy. 
Zaznaczyć przytem należy, iż w skład 
wyrokującego kompłetu wchodził i I 
„departamient senatu, który, jak wia- 
domo, rozpatruje skargi na władze 
administracyjne. To też skutek skar- 


gi na pozostawienie bez rozpoznania 
odania, podpisanego po polsku, był- 
y niewątpliwy. 


przyczyna śmierci 
_ Jiszczyńskiego. 


„Ruskija Wieędomosti* zamieściły 
aftykui profesora medycyny sądowej 
Minakowa p. t. „Czy słuszna jest 0- 
pinja ekspertów o przyczynie” śmier- 
ci Juszczyńskiego*, 

W artykule tym profesor. Mina- 
kow jeden z najbardziej doświadczo- 
nych i poważnych medyków sądo- 
wych w Rosji, rożwija pogląd swój 
na przyczynę śmierci Juszczyńskie- 
go, pogląd zgoła odmienny od tego, 
jaki wyrazili eksperci kijowscy — 
Obołonskij i Trufanow. 

Oto co pisze prof, Minakow. 
$ — Eksperci, którzy badali zwło- 
ki chłopca Juszczyńskiego (Obołou- 
skij i Trufanow) są zdania, iż śmierć 
nastąpiła od upływu krwi (ostrej a- 
nemjł) a utratą krwi była jakoby 
tak znaczną, iż trup był zupełnie 
pozbawiony krwi. Opinji takiej nie 
potwierdzają dane, otrzymane przy 
badaniu trupa i zapisane do proto- 
kułów sekcji. Organy wewnętrzne 
zabitego nie były w tym stopniu po- 
zbawione krwi, jak bywa to w wy- 
padkach śmierci od upływu krwi, 
niektóre zaś naczynia krwionośne 
(wenymezenterjalne) były nawet wy- 
pełniona krwią. 

Na podstawie danych badania 
ciała zamordowanego należy wnios- 
kować, iż śmierć Juszcezyńskiego na- 
stąpiła wskutek zatkania otworów 
nosa i ust; rany zaś były zadane 
częściowo przed nastąpieniem śmier- 
ci od uduszenia (rany zadane w gło- 
wę i -szyję), częściowo podczas ago- 
nji lub już po śmierci (rany na pier- 
si-i plecach). Te rany, które były za- 
dane w głowę i spowodowały wylew 
krwi wewnatrz czaszki, musiały spo- 
wodować utratę przytomności i przy- 
czyniły się do przyśpieszenia śmier- 
ci od uduszenia. 

Wszystkie dane, otrzymane przy 
badaniu trupa, przemawiają za tym, 
iż żabójca czy zabójcy dość szybko 
załatwili się z ofiarą swą za pomocą 
uduszenia i zadania ran. Api rodzaj 
ran, ani ich uyrupowanie nie dają 
żadnej podstawy do wysuwania hipo- 
tezy, iż mordercy starali się otrzymać 
możliwie większą ilość krwi z ciała 
Juszezy ńskiego. 

Opinja moja o przyczynie śmier- 
ci Juszczyńskiego,— pisze dalej prof. 
Minakow,—nie jest odosobniona. Wy- 
bitni przedstawiciele medycyny sądo- 
wej w Europie Zachodniej, jak to 
profesorowie T.acassagne (Lujan), Thwi- 


» 


not (Paryż), Haberda (Wiedeń), Ziem- 
ko Goa na podstawie protokułów 
oględzin twierdzą, że niema najmniej-, 
szych podstaw do twierdzenia, jako- 


by najbliższą przyczyną  śmier- 
ci zc był upływ krwi. ` 
Co się zaś tyczy ekspertyzy: 


psychjatry Sikorskiego, który uznał, 
w danym wypadku istnienie mordu 
rytualnego, to prof. Lacassagne nazy-) 
wa ją „romansem* i to romansem 
„niebezpiecznym“. Ja zaś uważam! 
ekspertyzę prof. Sikorskiego za nie- 
godną wszelkiej krytyki.  Wszysc 
przecież pojmują dobrze, iż nie wol-' 
no, na zasadzie danych, otrzyma-' 
nych pry sekcji ciała zamotuo- 
wanego, okreslać antropologiczne 
go typu jego zabójey, jak to robi Si- 
korskij, l l 
Zresztą, sądzę, iż ekspertyza Si- 
korskiego posiada osobliwą wartość, 
a mianowicie: będzie ona w podręcz-. 
nikach medycyny sądowej służyła za. 
wzót tego, jak nie należy składać o- 
rzeczeń sądowo-lekarskich. l 


| Józef | Verdi. 


W stuletnią rocznicę urodzin. 


Sto lat upłynęło od czasu, kiedy: 
urodził się najpularniejszy i najge- 
njalniejszy z włoskich kompozytorów) 
operowych XIX stulecia, Józef Verdi. 

"Należał on do grona tych szczę-| 
śliwych ludzi, którym opatrzność po-| 
zwoliła cieszyć -się ża życia wielką, 
sławą i popularnością, a dźwięki o-- 
per jego zajrzały do najmniejszego! 
nawet zakątka świata cywilizowa-' 
nego. ; | 

Jakkolwiek włosi wytworzyli w 
przeciągu 17118 wieku piękne ca-l 
iokształty muzyczne i wprowadzili) 
doskonałe prawidła szkolne, to! 
jednak razem z tem zaszczepili w 
mistrzestwie europejskiem kierunek 
wadliwy, polegający na lekceważeniu 
treści, na przecenianiu technicznej 
strony kompozycji. Gdy sztuka mu- 
zyczną w Niemczech objęła najszer-/ 
szy zakres treści poważnej, gdy fran-| 
cuscy kompozytorowie troszczyli się, 
o postęp sztuki, a jednocześnie o jej, 
charakter narodowy, włosi tymcza- 
sem, uśpieni dawnymi tryumfami i 
ufni w pięknoznawczą nieomylność 
swoją zachwycali się biernie, a upad- 
ku tego przyczyną była wyłączna 
uprawą liryzmu scenicznego i błędne 
mniemanie, jakoby podstawą drama- 
tu mogła być niezłożoność techniki. 
Pocóż zgłębiać systematy harmonii 
wyższej, kontrapunktu i myśreć o 
podjęciu jakiejbądź reformy w spra- 
wie dramatu lirycznego, kiedy wy- 
starczała muzyka wokalna, opierają. 


ca się na ubogim polocie miłosnym, 
muzyka, że tak powiem. popisowa. 


A Ni 287. 


Mistrzem, który najbardziej na- 
dał operze kierunek dogadzający li 
tylko zmysłowym uciechom i genju- 
sm swoim wpłynął na  rozpo- 
yszechnienie tegoż był Józef Verdi. 

Urodzony w r. 1813 w miastecz- 
fu Roncole księstwa Parmy, Verdi, 
któremu początkowo jedynym kie- 

ownikiem w muzyce był proboszcz 
wiejski, wyrobił się na mistrza włas- 
imi siłami, . 

Dopiero w r. 1835 wstąpił do 
konserwatorjum w Medjolanie, i po- 
mimo, że mu tam zaprzeczono wszel- 
ki go talentu kompozytorskiego ro- 
zwinął się jego genjusz po 58-letnich 
studjach do tego, że wystąpił pu- 
blicznie z całą wiązanką większych 
utworów. Ożeniwszy się z córką swe- 
go dobroczyńcy, miłośnika muzyki, 
kupca nazwiskiem Barerri, przez lat 
kilka przeniósł się na stałe, do Ge- 
nui, gdzie zamieszkał we własnej 
willi i mógł oddać się spokojnie 
twórczej działalności, 

W twórczości bardzo płodnego 
talentu Verdiego, zauważyć się dają 
kresy. Pierwszy, w którym widocz- 
ny jest wpływ Rossiniego, utwory ți- 
ryczno-dramatyczne, przeważnie zZ 
treścią religijną, kompozycje niewie|- 
kiej wartości. Pierwszą operą skom- 
ponowaną w r. 1892 p. i. „Nabucho- 
donozor* otworzył on sobie wstęp 
do teatrów włoskich, drugą zaś p t 
„Lombardowie* rok później powstałą 
wraz z operą 
od innych, kupił zaszczytne miejsce 


pomiędzy najznakomitszymi przed- 
stawicielami sztuki w Akademji pa- 
ryskiej. 


Tu zaczyna się drugi okres twór- 
tzości Verdi'ego, Opery „I due Fos- 
tare*, „Joanna d'Arc" „Alvira“ Atti- 
ta“ „II Corsaro“ i in. są to juź dziela 
o pięknem bogactwie melodji, pełne 
świetnych lecz niemniej jeszcze błęđ- 
nych ogników. 

Otrząsając się z efektów grubych, 
szlachetniał w stylu, a późniejsze dzie- 
ła, które rozpoczynają okres 3 od r. 

_1851, opery, „Rigoletto“, „Truba: 
"dur, „Traviata“, „Bal maskowy“, 
„Don Carlos“; „Makbet“, rozeszły się 
szybko po Europie j zawładnęły re- 
perarem wszystkich teatrów. Pu- 
bliczność ujęta tą muzyką łatwą, 
mysłową a uroczą, innej już słuchać 
nie chciała. Z powyższych dzieł 
powstał niepomierny rozwój śpiewów 

DE. zbioowgot i finałów. 

istrz używa najrozmaitszych ko- 
lorytów dźwięcznych, od delikatnych 
aż do jaskrawych, lecz nigdy ich nie 
astopniowywa, nigdy do wybuchów 
nie prowadzi drogą psychologicznego 
2 dz 
| onieważ odrazu sam nie zaja- 
śniał geniuszem poety, nie . wymagał 
on do pewnego czasu od śpiewaka 
poetycznego nastroju, lecz przedew- 
szystkiem siły głosu i gorączkowych 


i 
5 
t CLAUDE FARRERE. 


Bitwa 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej). 


Spolszczył J. B. 


Na dobitek, margrabina Jorisaka 
lczesaną była w sposób zupełnie nie- 
zgodny z tradycją: ani połyskujących 
lõczków, ani wysokich koków, ozdo- 
bionych złotemi szpilkami, lecz falu- 
jące opaski i węzeł włosów, przewią- 
Łany wstążką, tak, że pozbawiona 
"klasycznej hebanowej korony, głowa, 
ukazywała się małą i okrągłą, po- 
dobną do głów lalek. 

Czy ładna?.. Felze, malarz ko- 
chający się w piękności kobiecej, za- 
dał sobie to pytanie z pewnego ro- 
dzaju niepokojem. Czy margrabina 
Jourisaka była ładną? Zachodni euro- 
cz zaopiniowałby raczej, że by- 
à brzydką, z powodu swych zbyt 
. Wąskich oczu, wyciągniętych aż do 
skroni do tego stopnia, że były po- 

dobne do dwuch długich ukośnych 
szpar; również z tego powodu, że 
miała ona zbyt wątłą szyję, zbyt du- 
że policzki, białe i różowe, ubarwio- 
ne i upudrowane ponad wszelkie 
możliwe granice. Dla nippończyka 


„nież dzieło wielkiej wartości. 


„Brnani*, piękniejszą « 


uniesień. W r. 1871 okazuje się Verdi 
dramaturgiem natchnionym, nadają- 
cym dziełu swemu jedność, której 
brakowało większej liczbie oper jego, 
stwarzając „Aidę”, która nazwisko je- 
go i tak już głośne, rozniosła po ca- 
łym świecie, i ókryła je sławą nie- 
śmiertelną. Opera tawystawiona by- 
ła po raz pierwszy w Kairąe, Pośród 
tej jedności majestatycznej grupują 
się szczegóły pełne prawdy i ekspre- 
siji, jedne wymowuiejsze od drugich, 
a zawsze zgodne z charakterami osób 
i z rozwojem akcji, W dziesięć „lat 
później powstała opera „Otello“, rów- 
Verdi 
zmarł w r. 1901, do ostatniej chwili 
broniąc swej slawy wobec spodzie- 
wanych już wówczas tryumfów szko- 
ły wagnerowskiej. 
È F. Halpern. 


Wiadomości ogólne. 


OAK BEZ "RB 


mamma ZL | 


© Rezultaty amnestji. We- 
dług intormacji ministerjum sprawie- 
dliwości na skutek ukazu z dnia 6 
marca r. b., zwolniono z więzień i a- 
resztów w Rosji Huropejskiej 35,898, 
w Rosji Azjatyckiej 4154 ludzi. 

© Parstje katolickie. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, iak 
donosi „Waz. Pniewn.*, ma się za- 
jąć niebawem przejrzeniem obowią- 
zujących obecnie przepisów, normu- 
jących sprawy kościelno-gospodarcze 
w parafjach katolickich. 

Podstawą do przejrzenia tych 
przepisów będzie ten wzgląd, żeby 
paratjamie mieli jak najobszerniejszy 
udział w sprawach gospodarczych 
parafii. 

Według obecnego prawodawstwa, 
pochodzącego z końca 18 i 19 stu- 
leci zarząd gospodarzy znajduje się 
całowicie w rękach duchowieństwa i 
tylko w niektórych paratjach, prze- 
ważnie w Król. Polskiem, parafjanie 
mają prawo do udziału w tych za- 
rządach, choć iw tych wypadkach 
prawo to jest problematyczne. Tak 
np. parafjanie mają prawo wyboru 
dwuch członków dozoru parafjalnego 
kandydaci jednak w liczbie czterech 
są stawiani przez duchowieństwo. 

W celu szczegółowego wyjaśnie- 
nia tych spraw zamierzone zostało 
zwołanie oddzielnej narady pod prze- 
wodnictwem dyrektora departamentu 
obcych wyznań E.. W. Mienkina z 
udziałem duchowieństwa i wybitniej- 
szych przedstawicieli parafjan, 

C) Reforma drobnego kre- 
dytu. W najbliższej przyszłości mi- 
nisterjum skarbu ma się zająć refor- 
mą drobnego kredytu. Przedewszyst- 
kiem prójektówane jest zbliżenie 
Banku włoścjańskiego do ludności, 
zapewnienie tej ostatniej możności 
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korzystania z usług banku nie tylko 
przy nabywaniu i sprzedaży ziemi; 
dalej projektowane jest utworzenie 
specjalnego organu, zarządzającego 
kredytem meljoracyjnym; wreszcie 
jest zamiar rozszerzenia kredytu han- 
dlowego, przemysłowego i ogólnego 
za pomocą różnych ulg i ułatwień. 


Że świata. 


C] Morderca swej siostry. 
W Kamienicy (Chemnitz) w Saksonji 
wykryto straszną zbrodnię. W mie- 
szkaniu u rodziców znaleziono 21- 
letnią krawczynię Elżbietę Szyfertów- 
nę nieżywą; zwłoki znajdowały się w 
wielkim kufrze. 

Krótko potem jako podejrzanego 
o morderstwo aresztowano brata jej 
16-letniego robotnika Karola Szyferta 
który przyznał się w końcu, że sio- 
strę udusił i zwłoki ukrył w kufrze. 

(| Republika wielkości i 
mili kw. Malutka republika San 
Remo we Włoszech, posiadała dotąd 
tylko jedną starą armatę. Zakupiono 
więc trzy nowe, lecz okazało się, że 
nie można urządzić prób strzelni- 
czych, gdyż republika posiada dłu- 
gość zaledwie 7 klm. i gdyby strze- 
lano od jednej granicy ku drugiej, 
kule przelatywały by do obcego pań- 
stwa, gdyż armaty te niosą na odle- 
głość 14 kilometrów. 


Z Cesarstwa, 


A Konfskaża pism. Z. roz- 
porządzenia komitetu prasowego z 
Petersburga, w mieście tem skon- 
fiskowano około 1500 egzemplarzy 
rosyjskich: „Sowremiennoje Słowo*, 


„Riócz”, „Prawda“ i „Trud“. 


A Rozłam wśród kadetów? 
„Nowoje Wremia* donosi, jakoby 
wśród stronnictw kadetów zarosiło 
się na rozłam. Prawe skrzydło stron- 
nictwa, z Makłakowem i Czełnoko- 
wem na czele, ma być niezgodne 
m czystą doktryną kadecką Miluko- 
wa, i z tego powodu nosi się z za- 
miarem porzucenia frakcji, aby z po- 
stępowcami i lewicą październikow- 
ców utworzyć frakcję narodowo-libe- 
ralną. 

Całą tę wiadomość podajemy na 
odpowiedzialność wymienionego pi- 
sma. 

A ylMiezwykła sekretarka”. 
Z powodu sprawy byłych posłów do 
II Dumy socjalistów, informują, że 
„sekretarką* organizacji wojskowej 
była niejaka Szornikowówna, niema, 
nosząca przezwisko Ireny. 

Po wszczęciu sprawy posłów do 


Il-ej Dumy Szornikowówna przepa- 
dła, poczem wyszła zamąż za miesz- 
czanina z Warszawy Judkiewicza. — 


"Niedawno przybyła ona znów do Pe> 


tersburga i stawiła się w sądzie. 
Prokurator senatu wypowiedział 
się za umorzenieniem sprawy, po- 
nieważ Szornikowówna była na usłu- 
gach „Ochrany“, która poleciła jej 
wzięcie udziału w organizacji woj» 
skowej w charakterze sekretarki, — 
Senat zgodził się na ten wniosek pro- 
kuratora i sprawę umorzył. TAE 


g Litwy i Rusi. - 


vuur renswm s 


X Sensacyjna sprawa. — 
Z Wilna komunikują: Francuska, An< 
na Sahut, wyrzuciła oknem lišt, ad- 
resowany do konsulatu w Warszawie 
ze skargą, że jest więziona, głodzona 
i niawolona w pałacu hrabiny Kle- 
mentyny Tyszkiewiczowej. Wdrożo: 
no śledztwo. 

Nazajutrz po badaniu francuska 
opuściła posadę u hrabiny. 

Sprawa przedstawia się sensa- 
cyjnie. 

X Za produkty zepsute. 
Sąd kijowski skazął na 8 miesiąca 
więzienia restauratora na wystawie 
kijowskiej, właściciela: Grand Hotelu, 
Lancia, za systematyczne karmienie 
gości produktami zepsutymi, 


Wiadomości krajowe, 


+ Język polski w Króle. 
stwie. „Riecz* zwraca uwagę na wy» 
wody, w sprawie języka w przyszłym 
samorządzie, zamieszczone W ostate 
nich dniach w pewnej części prasy 
warszawskiej w związku z artykuła- 
mi „iryna* w „Now. Wr.“ o języku. 
polskim w Królestwie. Dziennik są- 
dzi, że wywody te pozostają prawdo- 
podobnie w związku z naradami, 
działaczy polskich, jakie się świeżo 
odbyły w oczekiwaniu nowej sesji 
Dumy i które wywołały pogłoski o, 
zamierzonem jakoby złożeniu manda- 
tów przez członków Koła Polskiego. 

-+ Wypadek z bronią. W 0- 
sadzie Stężyca, w pow. garwolińskim, 
pomocnik naczelnika poczty z Qar- 
wolina, Kudela, niechcący spowodo- 
wał wystrzał ze strzelby myśliwskiej. 
Wystrzał ten położył trupem na miej- 
scu mieszkańca kolonji Michalinów, 
Szwalnika, 

-+ Zajście w fabryce. Onege 
daj w Warszawie, w fabryce p, te 
„Lilpop, Rau i Loewenstein“ na Woli. 
robotnicy, w liczbie 189, porzucili 
pracę wobec nieusunięcia przez ad- 
ministrację fabryki jednego z maj- 
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jednak, margrabina powinna była być 
piękną. 

I bez względu gdzie, czy w Eu- 
ropie, czy w Azji, trzeba było uledz 
dziwnemu urokowi, jednocześnie po- 
gardliwemu i pieszczącemu, niebez- 
piecznemu i rozwiewającemu wszel- 
kie obawy, który tajemniczo rozta- 
czała ta mała istota, o powolnych 
ruchach, myślącem czole, miluchnej 
nadąsanej mince którą można było 
przyjąć naprzemian za bożka lub za 
mało wartościowy drobiazg ozdobny. 

— Który z tych dwuch, myślał 


Felze, . Ucałował powabną rączkę i 
niezgadzając się usiąść pierwszym, 
rzekł; a 


— Błagam panią, abyś mnie nie 
przepraszała. Nie przeczekałem na- 
wet czasu, potrzebnego na podziwia- 
nie salonu i ogrodu pani... 


— Margrabina Jorisaka podnio- 
słą ręke, jakby pragnęła zasłonić się 
przed komplementem: 


— Ach, drogi mistrzuł.. Pan 
przesadza, pan przesadzal.. Nasze 
biedne ogrody Są tak śmieszne i wie- 
my o tem tak dobrzel.. Co się ty- 
czy salonu, pochwała pańska należy 
się memu mężowi; to on umeblował 
całą willę, przed moim tu przyby- 
ciem.. gdyż, o ile pan wie, nie je- 
steśmy tutaj u siebie: dom nasz znaj- 
duje się w Tokjo.. „Lecz Tokjo jest 
tak daleko od Sasebo, że oficerowie 
marynarki nie mogą wcale prosić o 
urlop... Więc... 

— A zatem, rzekł Felze, margra- 


bia Jorisaka jest na służbie w Sa- 
sebo? 

— Właśnie... Cży nię powiedział 
tego panu wczoraj?.. gdy udał się 
złożyć Mu wizytę na pokładzie 
Yseulty? Pancernik jego znajduje się 
w naprawie w arsenale, Przynaj- 
mniej, tak sądzę, gdyż nie są to rze- 
czy o których opowiada się kobie- 
tom... Lecz, ć propos, to było bardzo 
uprzejmie z pańskiej strony, gdy 
zgodził się pan na ów portret.. Czu- 
jemy doskonale niestosowność nacho- 
dzenia pana na tym jachcie, gdzie 
pan nie czuje się zupełnie u siebie... 
Mój mąż zaledwie ośmielił się... I ja- 
ki portret.. Portret takiej małej o- 
sóbki jak ja przez takiego mistrza 
jak panlL.. Będę szkaradnie dumną z 
tego! Pomyślcie! Pan nie malował z 
pewnością jeszcze żadnej japonki, 
nieprawdaż? Dotychczas nigdy? A 
za tem, będę pierwszą kobietą w 
państwie, której portret będzie pod- 
Pozn przez Jana Franciszka 

elze'al... 


Margrabina klasnęła z wielkiej 
uciechy w dłonie, jak małe rozba- 
wione dziecko. 

Spoważniała jednak nagle i rze- 
kła poważnie: 

— Szczególnie bardzo przyjemnie 
mi jest pomyśleć, że dzięki panu, 
mąż mój będzie mógł mieć mnie po- 
niekąd przy sobie, w swym oficer- 
skim pokoju, na pokładzie swego 
statku... 
` Portret, 


nieprawdaż, jest jakby 
kopją 


danej osoby. W ten sposób 


kopja mojej osoby powędruje za mo- 
rzą i lądy i może być obecną przy 
bitwach, gdyż ogłoszono, że flota to- 
syjska przepłynęła, w zeszłą sobotę, 
przez Singapore. 

— Mój Boże, rzekł śmiejąc się, 
Flize. Oto portret, który trzeba bę-, 
dzie traktować w stylu bohaterskimł..., 
Nie wiedziałem jednak, że margrabia 
Jorisaka będzie musiał powrócić tak 
prędko na teren wojny. Teraz rozu-. 
miem lepiej jego życzenie zabrania z, 
sobą, jak się pani trafnie wyraża, pa- 
ni kopji.. Drobne usteczka, ubar- 
wione ciemnym karminem, który zwę- 
zał je jeszcze bardziej, rozwarł lekki, 
dosyć nieoczekiwany, prawdziwie ja- 
poński, uśmieszek. 

— Ach, wiem dobrze, odrzekła. 
że jest to życzenie trochę niezwykłe... 

W  Japonji nie jest w modzia 
mieć wygląd. zakochanych... Leca 
margrabia i ja tak długo mieszkali- 
śmy w Europie, że staliśmy się zu- 
pełnie ludźmi Zachodu... 

— A prawda, powiedział Flize, 
przypominam sobie doskonale: mar-, 
grabia Jorisaka był morskim attache 
w Paryżu... 

— W ciągu czterech długich 
lat!.. czterech pierwszych .lat nasze- 
go małżeństwa, Wróciliśmy dopiero 
przed końcem zeszłej jesieni, akurat 
w chwili ogłoszenia wojny.. byłam 
wtedy jeszcze w Paryżu, oglądałam! 
Salon i tak podziwiałam pańską: 
„Azjatkę*!... f 

(D. ©. n.) 
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Tepak REZ in 
strów — stosownie do żądania robot- 
ników, wypowiedzianego przed paru 
dniami, Następnie robotnicy strajku- 
jący owego majstra usunęli za bra- 
mę przemocą. W sprawie tego zaj- 
ścia władze zarządziły dochodzenie. 

-- Samobójstwo czy za- 
bójstwo? Wczoraj w gabinecie 
medycyny sądowej przy ulicy Teodo- 
ra, w Warszawie dokonano sekcji 
zwłok zmarłego onegdaj w sposób 
tajemniczy Feliksa Winklera. 

Sekcja nie dała wyników pozy- 
tywnych. . Wprawdzie nie znaleziono 
śladów, które uprawniałyby do przy- 
puszczenia, że Winkler padł zamor- 
dowany, ale nie- stwierdzono również 
ostatecznie śladów trucizny, które 
byłyhy poniekąd dowodem, że zginął 


śmiiercią samobójczą. 


W. celu wyjaśnienia sprawy, prze- 
słańo wnętrzności do, rądy lekarskiej 
dla dokonania analizy, 


Przedstawienia 
ala naszych aboneyfow. 


Na 6-te przedstawienie dla na 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzio się dziś, i 


w środę [5 października 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegielnia- 
nej nr. 63, wybraliśmy odznaczony 
na konkursie „Kur. Warsz.” prze- 
piękny dramat Jasieńczyka p. t. 


LENA 


Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji codzien- 
nie od godz. 8 rano do 7 wieczorem), 
zaś w dzicń przedstawienia w środę 


„do 5 po poł, następnie zaś w kasie 


teatru po cenąch zwyczajnych, 


Kronika. 


(o) Arcybiskup war- 
azawski w Łodzi, W dniu wezo- 
tajszym po przyjęciu członków gmi- 
ny żydowskiej z prezesem p. Dobra- 
nickim na czele, Arcybiskup ks. Ka- 
kowski  rewizytował  baronowstwo 
Heinzel w Jułjanowie. Następnie o 
godz. 7 wiecz. w asyście duchowień- 
stwa Ks, arcybiskup odbył uroczy- 
sty ingres do kościoła sw. Krzyża. 
[ngrosowi towarzyły tłumy wiernych. 
Kościół i wejście do płebanji zostały 
pięknie udekorowane. Dziś rano od- 
nydia się uroczysta procesja za zmar- 
„ych, odłożona z dnia wczorajszego z 
powo zbyt wielkiego natłoku po- 

ożnych. 

Arcybiskup dokonał kanonicznej 
wizytacji kościoła św. Krzyża ze 
dwiedzeniem ołtarzy, a następnie ce- 
iebrował mszę uroczystą, Po polu- 
dniu odbędzie się ceremonja bierz- 
mowania. Młodzież szkolna, na zasa- 
dzie odpowiednich zarządzeń władz 
szkolnych, zostaje zwolniona od nau- 
ki dla dokonania obrzędu bierzmo- 
wania, 

— (2) Rewizja instytucji 
kredytowych. Przybywa w tych 
dniach do Łodzi rewident głównego 
zarządu do spraw ' drobnego kredytu 
przy ministerjum skarbu p. Chramie- 
wież, który przeprowadzi rewizję 
działalności miejscowych instytucji 
drobnego kredytu. 

fewident zwiedzi też w tym sa- 
mym celu inne miasta Królestwa Pol- 
skiego. 

= (9) Kontrola sądów, W 
tych dniach przybędzie do Łodzi 
starszy prezes warszawskiej izby są- 
dowej p. Poznikow, który przepro- 
wadzi kontrolą działalności miejsco- 
wych sądów pokoju. 

() Nermalny dzień ro- 
boczy. Z polecenia gubernatora 
piotrkowskiego w piekarniach łódz- 
kich rozwieszono wyciąg z postano- 
wień obowiązujących, dotyczącego 
pormalnego dnia roboczego, a gwa- 
rantującego robotnikom maksymalny 
10-godzinny dzień roboczy. 

Polecenie to gubernator wydał 
skutkiem prośby delegacji żydow- 
skiego związku zawodowego pracow- 


uików piekarskięh, 


NOWY KUR/KR ŁODZRI—15 


— (2) Nowe domy bankowe. 
W styczniu roku przyszlego otwiera 
oddział w Łodzi „Bank ' rosyjski do 
haadlu zewnętrznego. 

W roku przyszłym otwiera rów- 
nież swój oddział w naszem mieście 
dom bankowy Wawelberga. 

= (r) Osobiste.  Lekarz-den- 
tysta S. Bethe powrócił z wywcza- 
sów letnich, 

— (0) Prezes izby skarbowej 
piotrkowskiej, Jastrembskoj, miano- 
wany żostał prezesem warszawskiej 
izby skarbowej. Na jego miejsce na- 
znaczony został prezes izby skarbo- 
wej połtawskiej, Szeweow. 


= (r) Z kola rówroùpp:= 
wmienia kobiet Oddział polskie- 
go Stowarzyszenia równouprawnienia 
kobiet w Pabjanicach, na zebraniu 
ogólnem dnia 12 b. m., uchwalił: 

Ze istnienie oddziału przyczynić 
się może od ogólnego rozwoju kulłu- 
ry i uświaty, do poprawy warunków 
pracy kobiet-pracownic, że dążyć 
należy w tym celu da ustanowienia 
warunków ochrony pracy  robotnie 
i ochromy macierzyństwa, do urzą- 
dzenia odczytów w zakresie hygjeny, 


pedagogiki, reformy ' gospodarstwa 
domówego. W tym celu członkinie 


Koła postanawiają pracować usilnie 
i órganizować życie Stow. na grun- 
cie ruchu kobiet-robotnic, dążyć do 
ich usamowolnienia na gruncie eko- 
nomieżnym, domowym, kulturalnym 
i społecznym, j 

— (xX) Ekskńrsja. Jutro przy- 
bywa do Łodzi 46 uczniów 7-klasowej 
szkoły handlowej w Warszawie, ee- 
lem zwiedzenia tutejszych fabryk i 
zakładów przemysłowych. Wyciecz- 
ce przewodniczyć będą trzej profe- 
sorowie z dyrektorem szkoły na 
czele. 

W piątek uczniowie udadzą się 
zwiedzenia fabryk do Zgierza, a w 
sobotę do Pabjanie. | 

— (d) Z Tow. kredytowago 
miejskiego. Na ostatniem zebra- 
niu połączonych władz Tow. kredy- 
towego miejskiego, udzielono człon- 
kom dziewięciu pożyczek na sumę 
250,000 rb. 

— (d) Budżet miejski na rok 


„1914 sporządzony został na sumę 


1,600,000 rb. 

— (r) Z karty żałobnej, — 
Dzisiejszej nocy zgasł nagle w sile 
wieku znany w szerokich kołach ma- 
szego miasta adwokat przysięgły 
August Raubal. 

Zmarty był znanym krzewicielem 
idei współdzielczej i między innymi 
zajmował stanowisko prezesa Tow. 
współdzielczego budowy tanich, mie- 
szkań „Nasz Dach“, oraz członkiem 
Zarządu I-go łódzkiego T-wa pożycz= 
kowo-oszczędnościowego. 

Cześć. pamięci zacnego obywa- 
tela ! 

= (k) Z komisji poboro» 
wej. Wczoraj, w biurach magistra- 
tu, przy Nowym Rynku komisja po- 
borowa miejska rozpoczęła swe 
czynności przy tegorocznym poborze 
rekrutów. Do południa przyjmowano 
prośby i reklamacje, tyczące się sto- 
suqków rodzinnych popisowych, — 
wszelkie dokumenty i metryki, od- 
czytano listę osób, którym przysłu- 
gują ulgi wojskowe. Po południu 
rozpoczęło się lósowanie, które trwać 
będzie do piątku. W dniu wczoraj- 
szym wyciągnęło losy przeszło 200 
osób, cyfra ta dziś wieczorem do- 
sięgnie 600. 


— (x) £ poboru. Łódzka po- 
wiatowa komisja poborowa rozpoczę- 
ia wczoraj swoje czynności, które 
odbywają się w lokalu biura powia- 
tu przy ul. Zielonej pod ar. 30, Od 
dnia wczorajszego dọ 17 bm. włącz- 
nie, będą losowali i stawali do supe- 
rewizji popisowi z gminy Radogoszcz 
z przedmieściami Bałuty i Zubardź, 
stanowiącej I rewir poborowy. 

Z rewiru tego powołano do speł- 
nienia wojskowości 461 popisowych 
w tem 44 prolongowanych podczas 
poborów poprzednich. 

= (s) Ze związku pracow 
ników piekarskich. Zebranie 
kwartalne pracowników piekarskich 
odbędzie się dnia 19 b. m. w nie- 
dzielę o godz. 2 po południu, w sali 
resursy rzemieślniczej przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 117. 

— () O podpalenie fabry» 
ki. Odroczony proces fabrykantów 
łódzkich: Gochta, Heintzego, Henscha, 
Makowskiego i Schindlera, oskarżo- 


października 1913 roku. 


nych o podpalenie fabryki, w. celu 
podjęcia premjum ubezpieczeniowego, 
rozważany będzie. przez piotrkowski 
sąd okręgowy dnia 24 listopada, 

— (0 £ Tow. mużedram. 
drukarzy „Gutenberg Zarząd 
Tow. „Gutenuerg* na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym postanowił urzą- 
dzić w dniu 15 listopada r. b. W sa- 
li Domu Ludowego, Przejazd 34, za- 
bawę taneczną. a 

Program zabawy obejmuje jedno- 
aktówkę, występ chóru członków, 
dóklamneję, kupiety, monologi, i na 
zakończenie tańce przy dźwiękach 
doborowej orkiestry. 

Organizatorowie nie wątpią, iż na 
zabawę powyższą podążą licznie żąd- 
ni spędzenia kilku chwil w kole sym- 
patycznym. 

Pożądanem jest wcześniejsze za- 
mawianie biletów- wejścicwych, gdyż 
ilość ich'dla uniknięcia natłoku be- 
dzie: ograniczona, 

Bilety zamawiać można we wtor- 
ki w lokalu Tow. ul. Przejazd M 12 
(ofic. I piętro), ad godziny 7 do 9 
wiecz, 

— (r) Łegaż, P. Stefanja Kohno- 
wa dlą ueaczenia pamięci swego me- 
ża b. p. Samuela Tilona Kohna ofia- 
rowała do istniejącego już przy 4 
klasowej szltole handlowe) łódzkiego 
Tow. szerzenia wiedzy handlowej le- 
gatu 1,000 rb, 
- |—() Z cechu” majstrów 
malarskich, W piątek dnia 24 
„b. m. o godz, 5 po południu, w do- 
mu przy ul, Nawrot nr. 20, odbędzie 
się posiedzenie starszych  zgroma- 
dzenia majstrów malarskich. 

— (b) Ilsletni popisowy. Cha- 
rakterystyczny wypadek miał miej- 
sce w tutajszej komisji poborowej. 
Mieszkańcowi m. Łodzi, Majerowi 
Winerowi, przed 11 laty urodził się 
syn, Dawid, E 

Ojciec zameldował chłopca, gd 
miat rok dCECH lecz urzędnik magi- 
stratu podczas zapisu omylił się i za- 
miast jędnej jedynki napisat dwie, 
wobec czego lawid odrazu miał lat 
11. Obecnie ojciec utrzymał od ko- 
misji poborowej awizację, aby w roku 
bieżącym dostawił swego 21-letniego 
syna, Dawida, w przeciwnym razie 
będzie musiał zapłacić karę 300 rb. 

Dodać należy, że Winer ma dru- 
giego syna, który w r, b. staje do 
wojska. 

— (0) Listy gończe. Władze 
sądowe poszbkują listami gończymi 
następujące osoby, oskarżone o różne 
przewinienia: 

Abrama Korenberga, 19 lat, Gut- 
mana Wielgowielskiego, 36 lat, Da- 
niela Hofmana, Leona Rożniewskiego, 
30 lat, Marjavny Szczerba, 19 lat, El- 
jasza Fyteusznajdra, 40 lat, Gustawa 
Hausza, 40 lat, Jana Bąka, Teodora 
Cedarka, 85 lat, Mendla Sztejna, Ma- 
teusza Kaczkowskiego, 82 lat, Abe 
Kauimana, 89 lat, Abrama- Zylber- 
sztajna, 25 lat, Michała Jędrzejęw- 
skiego, 18 lat, Wacława Gordona, 25 
lat, Lejbusia Wintza, 51 lat, Józefa 
Lecha, Teofila Siwanowicza, 37 lat i 
Ignacego Puterbruda, 15 lat, 


Wypadki. 


= (0) Historja jakich wiele. 
Przybyły z Łęczycy Antoni P. na 
ulicy Piotrkowskiej poznał się z ja- 
kąś damą, którą poprosił na kolację. 

Dama ta z początku wzdragała 
się, wreszcie, ulegając namowom P., 
zgodziła się z nim pójść na kolację, 
lecz do swego mieszkania na ul. Mi- 
kółajewska nr. 89. Podczas kolacji 
nieznajoma "ugaszczała J. wódką i 
piwem, naturalnie kupionymi za jego 
pieniądze, -— 

Po jakimó czasie „gosposia“ u- 
przedziła gościa, że niedługo przyj- 
dzie jej mąż, wobec czego muszą jść 
do hołelu, na co się też P. zgodził. 
Tam P. postanowił się napić wódki i 
w tym celu nieznajoma wyszła z nu- 
meru do miasta, on sam zaś położył 
się i wkrótce zasnął, 

Przebudziwszy się po godzinie, 
P. spostrzegł, że na stole stoi hutel- 
ką z wódką a jego znajomej niema i 
jednocześnie brak mu portfelu, w 
którym znajdowało się 45 rb. a 

Zawiadomiona 0 tem policja 
wszczęła dochodzenie i ustalila że 
ową nieznajomą jest Józefa Baumert, 
28 lat, prostytutka zawodowa, którą 
też udało się aresztować ną ulicy. 

Pieniędzy już przy niej nie zna- 
leziono. 

= (p) Upadek z rusztowa- 
mia. 2 rusztowania domu przy ul 


òk 287. 
Zagajnikowej nr 9 spadł wczoraj z 
wysokości trzeciego piętra mularz 
Władysław Fronczak, lat 24. Skutki 
wypadku: były fatalne: F. przypłacił 
go wstrząśnieniem mózgu i silnemi 
poranieniami ciał.  Nieszczęśliwego 
odwięziono w stanie, groźnym do 
szpitala Aleksandra. j 
— (0) Zbrogmia przeciw mo: 
ralności., Zamieszkały przy ulicy 
Leszno Mè 10 Karol B, zawiadomił po- 

licję ò następującym wypadku. 

Przed dwoma tygodniami, córka 
jego Marjanna 20 lat wyszła ze swą 
przyjaciółką Marjanną U. na miasto. 
Na ul. Konstantynowskieł, około do- 
mu Ne 42, spotkali ich znajomi Wa- 
lenty Zając i Antoni Piątkowski, któ- 
rzy zaproponowali dziewczętom aby! 
poszły na piwo, do jednej z 3-rzęd-' 
nych restauracji, i 

Pod koniec libacji do stolika, 
podszedł znajomy Zająca, który za- 
proponował aby. całe towarzystwo 
odprowadziło gó do domu, „pa Kozi- 
ny, na co się wszyscy zgodzili. 

Powracając do miasta, za cmen-, 
tarzem prawosławnym, Zając i Piat- 
kowski rzucili się na B. i U. i do-- 
puścili się na nich gwałtu. ' 

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło prawdziwość zeznania Bernata 
i Zająca, który jest synem właścicie-. 
la domu N: 12 przy ul. Rybnej aresz-' 
towsnó: ; 

Zając, oprócz tego oskarżonym 
jest o popełnienie rabunku., Piątkow- 
ski, znany policji złodziej, zbiegł, . 

Odszukaniem go zajęła się po-' 
licja. _ | Mi... 

= (2) Wypadek czy samo- 


] 


bójstwo W domu przy ulicy Pie- > 


przowej Ne 4, zdarzył się wczoraj: 
zagadkowy wypadek, ) 

Na trzeciem piętrze wspomnła-' 
nego domu mieszka niejąki Juljan 
Orzewolski, lat 29, urzędnik izby po-, 
wiatowej, i 

Wezoraj rano, w porze, gdy O. 
wychodził zwykle do biura, znale- 
zione go na podwórzu, w kałuży 
krwi. Okazało się, że nieszczęśliwy, 
spadł na podwórze z okna swego po-. 
koju. 

Zawezwano lekarza Pogotowia, 
który stwierdził wstrząśnienie mózgu 
silne póranienia całego olała i złama- 
nie prawej nogi. ? 

Stan O. jest bardzo groźny. Czy. 
miał tu miejsce wypadek, czy samo-. 
bójstwo — na razia nie stwierdzono. 

= (b) Echa tragicznego wy- 
padku. W poniedziałkowym nume-! 
rze donosiliśmy, iż syn portjera fa-, 
bryki Silbersteina przy ul. Konstan-, 
tynowskiej mr. 122, Bolesław Strzał- 
kowski, 26 lat, wskutek nieostrożne-, 
go obchodzenia się z rewolwerem, 
postrzelił się i w stanie ciężkim od-. 
wieziono go do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

Dokonano operacji wyjęcia kuli, 
lecz mimo to Sa zmarł wczoraj w 
strasznych męczarniach. . 

= (p) Napąd. Przy zbiegu ul. 
Pańskiej i Konstantynowgkiej napad-: 
nięty został przez kilku ludzi i ra-. 
niony kijem w głowę Antoni Jarzą- 
bek, lat 26. i 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 

= (r) Pożar. Wczoraj, 0- go- 
dzinie 6 więczorem zawezwano IV 
oddział straży ogniowej ochotniczej 
do fabryki braci Seibert, przy ulicy, 
Suwalskiej NM. 6, gdzie skutkiem 
krótkiego spięcia wybuchnął pożar. 

Dzięki energieznej akcji ratun- 
kowej ogień przyczynił nieznaczne 
tylko straty. lą 

= (p) Skutki alkoholu. Przy 
zbiegu ulicy Leszno i Pasażu. Szulca- 
znaleziono wczoraj w stanie nieprzy-. 
tomnym niejakiego Józefa Swinar- 
skiego, lat 36. , 

Lekarz Pogotowia stwierdził, że. 
„Chory“ zatruł się alkoholem. 


Zarmniejscowa. 


— (r) Nauczanie powszech= 
w gub, piotrkowskiej. : 
Wszystkie miasta w gub. piotr- 
kowskięj wyraziły zgódę na wprowa- 
dzenie nauczania powszechnego. - 

Co się tyczy gmin, to jedynie w 
pow. częstochowskim i będzińskim 
wszędzie powziętó uchwały o wpro- 
wadzeniu nauczania powszechnego,—* 
W pozostałych powiatach gub. piotr- 
kowskiej zgodziło się na wprowadze- 
nie nauczania powszechnego około, 
75 proc. gmin, nie jest jednak wyłą- 
czone, że i pozostałe gminy powezmé 
odpowiednie uchwały. > 
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W połowie listopada r, b. wszyst- 
kie uchwały przesłane będą do mi- 
nistorjum oświaty, } 

— (b) Bo odpowiedzialno- 
ści sądowej. Komisja piotrkow- 
ska gubernjalna do spraw drobnego 
kredytu postanowiła, pociągnąć do 


' odpowiedzialności sądowej zarząd kà- 


sy poźyczkowo - oszczędnościowej w 
Radogoszczu za niewypełnienie kilku 
żądań prawnych, wystawionych przez 
komisję gubernjalną. 

— (x) Nowy kantor, Na sta- 
nowisku kantora przy kantoracie w 
Radzie Pabjanickiej, warszawski kon- 
systorz ewangielicko-augsbutski za- 
twierdził p, Roberta Gregiera, 

= (r) Oświetlenie w Alek- 
sandrowie. Tonące dotychczas w 
ciemnościach egipskich miasteczko 
Aleksandrów otrzymało wreszcie 


_ oświetlenie.. 


Na rynku w pobliżu kościoła ka- 
tolickiego, ustawione dużą lampę 
naftową i wczoraj wieczorem. doko- 
nano oświetlenia próbnego, „Ak 

Płomień lampy posiada siłę 850 
świec i zużywa w ciągu około trzech 
godzin litr nafty, 


Łe sceny i estrady. 


Teatr Polski, (Cegielnians N 68. 


Dziś, w środę, dla PŁ 
rów „Nowego Kurjera Łódzkiego*, o- 
degrapa będzie doskonała sztuka w 
8 aktach Jasieńczyka, p. t: „Lena“, 
We czwartek, po raz pierws 
oryginalna krotochwila w 5 aktac 
spółki naszych znakomitych pisarzy 
p t „Szaławita“, Abramowicza i 
oszkowskiego, krotochwila powyż- 
sza grana obecnie w Warszawie cie- 
Bzy się nadzwyczajnem  powydze- 
niem, jest więc nadzieja, że i w tea- 
trze Polskim zawodu nie zrobi. 
Obsadę stanowią pp: Jasińska, 
Jarocka, Chrzanowska, - Leonowicz, 
Baranowska-Niemirycz, oraz ` pp.: 
Zborowski, Kułakowski, Jarszewski, 
Puchalski, Jabłoński,  Machalski i 
Pawłowski. h 
W piatek, efektowna, sztuka w 
8 odsłonach „Karpacey górale“, 
—0— 
Operą i operetka łódzke' 
Konstantynowska NM. 16. 


„ Dziś, dana będzie po raz 3-ci 
ciesząca się powodzeniem melodyjna 
operetka J. Offenbacha „Piękna He- 
iena*, w inscenizacji Reinhardta z p. 
Horbowską w roli tytułowej, 

_ Jutro, odegrana zostanie jedna z 

najpiękniejszych i najmelodyjniej- 
szych. operetek  Lehara - „Wesoła 
wdówka“. 
. W piątek, po raz 4-ty „Piękna 
Heleha", która pa czas jakiś zejdzie 
z afiszu, ustępując miejsca 
nówościom sezonu operetkowego. 

, W sobotę po południu, o godzi- 
nie 8-6j, po cenach najniższych, 
(krzesła po 40 i 50 kop. Loże bliższa 
po 2 rb. 50 kop. — dalsze po 2 rb. 
Balkony po 25 i 80 kop. Galerja nu- 
merowana po 30 kop,, miejsca stoją- 
po 10 kop.), dana będzie „Roman- 
tyczna żona% z p. Rogińską w roli 
tytułowej. Wieczorem; po raz pierw- 
szy dana będzie zawsze mile słucha- 
na operetka Jarno, „Krysia legni- 
czanka* która cieszy się olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich scenach 
stołecznych operetkowych, a w War- 
szawia w teatrze Nowości grana by- 
łą przeszło 160 razy. » 

Obsadę tej przepięknej operetki 
tworza pp.: Rogińska, Brochwicz, St. 
Claire, Górska, oraz pp; Szczawiń- 
ski, Qchrymowicz, Grodnicki, Piekar- 
ski, darzęcki, Cholewicz i inni. 


Koncert Kamila Saint. 
* $aśnsa. 


W sobotę dn. 18 b. m, w sali 
Koncertowej (Dzielna 18) odbędzie 
się jedyny wielki koncert znakomite- 
go kompozytora francuzkiego Kamila 
'aint-Sadnsa ' ze współudziałem war- 
szawskiej „orkiestry Filharmonijnej 
pod dyrexcją Zdzisława Birbauma. 

Wielki Kompozytor wystąpi w 
charakterze dyrygenta i wykonawcy. 
Koncert rozpocznie uwertura „Les 
Barbares*, poczem w wykonaniu au- 
tora usłyszymy koncert F-dur Ne V, 
„Taniec Sakieletów* pod dyrekcją 
kompozytora, =—„Wedding-Cake val- 
se Caprice“ na orkiestrę smyczkowg, 
— symfonja M T A moll, pod dy- 

rekcją autora. 


innym- 


Nadzwyczajny ten koncert 
wielkiego francuzkiego kompozytora 
obudził niezwykłe zainteresowanie, to 
też popyt na bilety bardzo ożj- 
wiony. 

Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie teatru „Thalia“, w dniu zaś 
koncertu, od 5 po poł, w kasie sali 
Koncertowej (Dziela 18). 


Salon sztuki w Łodzi. 


Z inicjatywy art. mal, p. Karola 
Ende, otwartą zostanie w miesiącach 
jesiennych wystawa dzieł sztuki. Jak 
pam komunikują, spotkamy się na 
niej z -—najgłośniejszemi nazwiskami 
artystów polskich. ; 

Współpracownictwo i kierownic- 
two artystyczne objął p. H: Szozygliń- 
ski. 

Zaznaczając wielokrotnie .potrze- 
bę podobnej instytucji w Łodzi, ży- 
czymy jej szozerze powodzenia. 


Rozrywki ( zabawy. 


— () Teatr „„Luna* od wczo- 
raj demonstruje wspaniały bezkon- 
kurencyjńy program. 

Na całość składa sią: wspaniały 
dramat w 4 częściach ze złotej serji 
„Nordisk*, p. t. „Pogromczyni żmii“, 

Dramat ten, bardzo efektowny, 
wywiera na widzach silne wrażenie. 


Ósmy dzień rozpraw. 


KIJÓW, 14 października. (P) — 
Na posiedzeniu dzisiejszem  przestu- 
chiwano w dalszym ciągu świadków. 
Sąd odmawia żądaniu  Zarudnego 
wezwania, w związku z zeznaniami 
Gołubiewa, có do rozdawania prokla- 
macji na pogrzebie, niejakiego Paw- 
łowicza, oraz — żądania od Juszczen- 
ki egzemplarza proklamacji i odczy- 
tania listu, z podpisem „Chrześcja» 
nin“, 

Odpowiadając uruzenbergówi, Gg- 
łubiew przypomina, że podczas pierw- 
szej rozmowy, zenia Czeberjak, zda- 
je się, powiedział, iż Juszezyński w 
dniu 25 marca (12 marca st. st.); p 
spacerze i zajściu do sklepu, udał 
się do szkoły. Odpowiadając proku= 
ratorowi, świadek zeznaje, że pod- 
czas pierwszej rozmowy enia nie 
wypowiedział całej prawdy, Na Zas 
pytanie Szmakowa, Gołubiew przy- 
pomina sobie, że nieznany mu chło= 
piec opowiadał, iż widział Juszczyń- 
skiego z dwoma żydami, starym i 
młodym. Wobec zapytania Gruzen- 
berga, świadek poprawia się, że cho- 
dziło tu nie o Juszczyńskiego, a 0 ja- 
kiegoś gimnazjastę w czarnej kurtce. 
W dalszym ciągu Gołubiew oświad- 
cza, że uczniowie szkół duchownych 
noszą czarne palta i herby. 

Przewodniczący uważa, że pyta- 
nia Zarudnego o Pawłowiczu i wska- 
zanie Karabczewskiego, że o Pawło- 
wiczu sąd usłyszał poraz pierwszy 
podczas rozpraw =- nie mają nic 
wspólnego ze sprawą. Wobec powie- 
dzenia Karabczewskiego, że dziwne 
jest podobne stanowisko wobec tego, 
iż obrona żądała zawezwania Pawło- 
wicza, przewodniczący wzywa K. do 
porządku, 

Zeznaje Zacharowea, prze- 
zwana „Wolkiwną*. Swiadek nie o 
sprawie nie wie i do posesji Żajce- 
wa nie chodziła, Być może, iż będąc 
podchmielona, powiedziała coś takie- 
go do Uljany Szachowskiej, ale nie 
pamięta o tem i chłopea Kałużnego 
nie zna. Przy kontrontacji Kałużnyj 
potwierdza, iż słyszał, jak Wołkiwna 
mówiła o tem na polance do Sza- 
chowskiej. Szachowska oświadcza 
stanowczo, iż świadek mówiła jej, że 
Juszczyńskiego porwał i poniósł do 
posesji Zajcewa mężczyzna z czarną 
brodą. 

Starszy urzędnik do szczegól- 
nych poleceń przy. generał-guberna- 
torze kijowskim, Marder, zarza 
dzający sprawami żydowskiemi, v 
świadcza, że w dniu 12 listopada 
(30|X st at.) 1911 r. do kancelariji 
gonera!-gubornatora wpłyngło peđa- 
mie e otwarcie przy newe %ybudo- 
wanym przytułku w posesji Zajoewa 
— domu modlitwy, 


odlit na co przezna- ku 
czono pokój jadalny, jako welpv A w4 o ne” 


Nad program, tylko dziś jeszcze, 
wspaniały dramat „Stłuczona waza.* 
W roll głównej tego arcydzieła wy- 
stępuje artysta teatru Cesarskiego w 
w Moskwie, p. Maksimow. 

Programu dopełnia wspaniała kó- 
medja w wykonaniu artystów ame- 
rykańskich „Sympatyczne siostrzeni- 
ce i „Tygodnik illustrowany*, jak 
zwykłe ciekawy i urozmaicony. 


Kronika sądowa. 


Sprawa ord. Bispinga. 


Z wiarogodnego źródła dowiadu- 
jemy się, że zamknięcie śledztwa 
pierwiastkowego w sprawie ordynata 
Bispinga przewidywane jest w ciągu 
miesiąca. 


Sprawa Bohdana hr, Roni- 
kiera. 


Wskutek starań Bohdanowej hr. 
Ronikierowej, władze zgodziły się na 
odwiedzenie B. hr. Ronikiera. przez 
lednegą z lekarzy. wolnopraktykują- 
cych. 

d Wczoraj właśnie, dr, Chrostpw- 
ski, w obecności doktora więzienne- 
go badał stan zdrowia oskarżonego; 


Wydało się to podejrzanym, że 
w nowym specjalnie zbudowanym 
gmachu, jadalnia jest wolna. Kiedy 
Merder przybył na miejsce, to stwier- 
dził, iż znalazło tam przytułek 20 ży- 
dów, dla których jadalnię urządzono 
w obszernym kurytarzu. Pokój, prze- 
znaczony jakoby na jadalnię, obliczo- 
no na 100 osób i widać było jasno, 


że urządzono go z myślą przerobie- 


nia go na synagogą. 

' Zbudowano nawet chóry, zupeł- 
nie niepotrzebne dla jadalni. Nadto 
istnieje tam zaokrąglenie ze wzniesio- 
ną podłogą i niszą; budynek posiada 
2 fronty; dolne okna są bardzo wy- 
sokie—do dwuch sążni. Cały budy- 
nek posiada osobne fundamenty i jest 
niższy od gmachu przytułku. Założe- 
nie kamienia węgielnego nastąpiło w 
dniu 20 marca 1911 r. Przy budo- 
wie pracowali robotnicy rosyjscy, 
którzy opowiadali świadkowi, że bu- 
dują synagogę. Przytułek utrzymuje 
cegielnia Zajcewa. Generał-guberna- 
tor zabronił otwarcia synagogi. Mer- 
der wręcza sądowi plan budynku; 
plan ten oglądają również przysięgli 
i strony. Posesje Marra i Zajcewa 
odgrodzone zostały niedawno; przed- 
tym łączyły się bezpośrednio Z sobą, 
Marr nie jest żydem. Kiedy świadek 
wychodził z cegielni, towarzyszący 
mu komisarz oświadczył, że w po- 
sesji Zajcewa mieszkają dwaj cadycy, 
Ettinger i Landau. Odpowiadając Gru- 
zenbergowi, świadek zeznaje, że czas 
wyjazdu cadyków zagranicę nie jest 
mu wiadomy. 

Archimandryta  „Poczajewskiej 
Ławry Awtonom, który dawnie; 
był w klasztorze w Saratowie Opo- 
wiada o wiadomych sobie wypad- 
kach zamęczania w przeszłości dzie- 
ci chrześcijańskich przez żydów, wska- 
zuje, że w liczbie ofiar jest męczen- 
nik Gawryił i przedstawia dokumen- 
ty, dotyczące dwuch wypadków mor- 
derstwa rytualnego wieku XVIII. 

Przedstawiciel powód- 
ki cywilnej przemawia za do- 
łączeniem tych dokumentów do aktów 
sprawy, 

Prokurator oświadcza się 
przeciw temu. - 

Podczas dyskusji nad  kwestją 
dołączenia rzeczonych dokumentów 
do* aktów sprawy, Karabczew- 
ski) oświadcza, że nie wie nic o 
tych dokumentach. 

Przewodniczący zwraca 
uwagę, że świadek Awtonom mówiło 
nich. 

Korabczewskij na to: „Ba, 
czego on nie naopowiadał!*. 

Zamysłowskij protestuje 
przeciw odezwaniu się Karabczew- 
skiego, widząc w niem brak szacun- 
ku dla osoby duchownej. 

Zapytany o zdanie co do śtosuu- 
żydów do chrześćjan, świadek 
mowiada, że gdyby 


= o "z 


ziemia się otwarła, to znalezionoby 
w niej wiele kości osób, zamęczonych 
przez żydów, Awtónom urodził się 
żydem. Przyjął chrzest w dziesiątym: 
roku życia. Pamięta, jak go stafsi, 
gdy był dzieckiem, pouczałi, że /wi-| 
nien wystrzegać się żydów. | 

Sąd odrzucił wniosek dołączenia! 
do sprawy dokumentów przedstawio- 
nych przez archimandrytę Awto- 


ńoma. 

Stróż fabryki Zajcewa, P á noz uk, 
zeznaje, że dzieci często huśtały się 
w cegielni Zajcewa na gliniankach, a 
gdy, bywało, Bejlis krzyknie, ucie- 
kały. Pod krzyżowómi p iami 
świadek zeznaje, że w“ cegielni mie- 
szkało dwu żydów: zarządzający Du- 
bowik i Bejlis. Do Bejlisa często 
przychodził  Sohneursohn, — Brody 
Schneersohn nie nosił. Pracował tam 
także rymarz.— Berke Hulka. W 
marcu cegły nie wyrabiano; wywożo- 
no tylko własnym kosztem woześniej 
zrobione cegły na budowę na posesji 
żydowskiego domu modlitwy. Beilis 
od wczęsnego ranka wydawał cegły i 
zawsze stat za kontuarem, Nowy 
parkan wybudowano dopiero w 1910 
roku, Ziemia osunęła się i można by- 
ło przełazić pod parkanem, Papezuk 
twierdzi, że 25 marca byli ro: 
botnicy w cegielni naprzykł, Omelia- 
nowskij. A 
Obrońcy proszą © odczytanie 
frachtów, dotyczących wywozu cegły. 

Prokurator sądzi, że nie na- 
leży ogłaszać protokułu o przejrzęniu 
frachtów, gdyż pisma drukują ste- 
nograficzne | inne sprawozdania) 
wskutek czego następni świadkowie 
będą znali treść frachtów, | 

Gruzenberg zwraca uwagę, 
że sprawa toczy się przy drzwiach 
otwartych i uważa za niedopuszczal- 
ne powoływanie się tutaj na prasęy 
Zadaniem sądu jest ujawnienie praw- 
dy, nie zaś zwracanie uwagi ną to, 
eo napiszą dzienniki, 

Sąd uchwala ogłoszenie trości 
frachtów odłożyć do chwili ukończe- 
nia badania świadków, 

Rymarz Berko Hulka, od: 
powiadając na pytania stron, infor= 
muje, że pracował w cegielni Zajce- 
wa w styczniu (st. st.) i w pierwsze 
połowie Noea (st. st.) 1911 r. z wła- 
snami narzędziami, które, opusacz 
jąc cegielnię, zabrał ze sobą. Następ- 
nie powtórnie wstąpił do cegielni w, 
kwietniu (st. st.) a opuścił ją w maj 
(st. st) Wtedy narzędzia zostawił " 
cegielni, gdyż obiecano mu, że p 
trzech dniach otrzyma znowu w niej 
robotę. Przytem drugi pracobierca 
miał własne narzędzia. Pozostawione 
przez Hulkę cztery narzędzia zabra- 
no potem podczas rewizji. W sądzie 
pokazują te narzędzia i Hulka uznaje 
je za swoje. 

Powódka cywilna ustala) 
że Hulka nie nocowywał w. cegielni, 
a gdy z niej wyszedł w piątek wie- 
czorem, zostawiwszy narzędzia, te 
wracał do roboty dopiero w nied 
dzielę. 

Podczas konfrontacji Papezd- 
ka z Hulka, pierwszy znich twier- 
dzi, że Hulkę przeniesiono z lokalu 
przy ul. Kiryłowskiej na "drugi mad 

$ 


cegielni w lutym (st. St., drugi za 
upiera się przy tem, że w lutym na 
górze, gdzie mieściły się stajnie, któ- 
re potem spłonęły, nie pracował. ` 
Bykowiec, który był stajen- 
nym w cegielni od dnia 27-go kwie 
tnia i badany był przeważnie w 
sprawie pożaru. Zeznaje on, iż żon 
Bejlisa przeniosła się do lokalu w) 
stajni we dwa tygodnie po areszto- 
waniu męża. Pożar zaszedł około 
godz. 8-ej wieczorem. Zawiadómić 6 
a świadka przybiegło dziecko Bej- 
isa. i | 
Bykowiećc udowadnia, że po- 


"żar zaczął się od dołu nazewnątrz. 


od strony parowu, gdzie jest założo- 
na deskami. brama. Przyczyny poża- 
ru Bykowiec nie zna. ; 
Cieśla Aleksiejew, pracują<, 
<y w cegielni, zeznaje, że w czasie, 
gdy wykryto trupa, on mieszkał na 
dole, pod mieszkaniem _—Bejlisa. 
Mieszkał tam również stróż. Gdy 
przyjechali robotnicy kijowscy, A- 
leksiejew przeniósł się do koszar. | 
Prokurator zwraca uwagę 
na sprzeczności w zeznaniach Świad- 
ka na śledztwie sądowem. 
Zasławskij, który pracował 
w cegielmń od października. (st. st.) 
1910 T, zeznaje, że był zarządzają- 
cym wyrobem cegły -- Dubówik, 
sprzedażą —  Bejlis. Pomocnikiem 


MEP CETE 


E RZ ZN EZ 


suką 


Bejlisa co do wysyłania cegły był 
Czernobylskij, który przyjechał. do 
R cegielni, jak się zdaje, przed 25-ym 
marca i mieszkał w mieście. Na py- 
«anie starosty przysięgłych, świadek 
stwierdza, że rymarze używali przy 
f robocie w cegielni własnych na- 
v rzędzi. 


Haniebny rysunek. 


E. Woezoraj i onegdaj sprzedawano 
A «na ulicach Łodzi wstrętny świstek 
orukowy p. t. „Wiarus* wychodzący 
w Warszawie, 


/ w którym na karcie 
W tytułowej był umieszczony haniebny 
e „rysunek, przedstawiający chłopca 


[i Juszczyńskiego, męczonego przez ży- 

| dów. Pod rysunkiem jest odpowiedni 

| ohydnej treści tytuł. Odnośny numer 
tego świstka uległ konfiskacie. 


— Na Bałkanach. 


! Walki albańsko-serkskie, 
4 WIEDEŃ, 15 pażeziernika (wł.)-— 
„Alban. Koresp.* donosi, że na gra- 
nicy albańsko-czarnogórskiej, czarno- 
| górcom nie udało .się odeprzeć mali- 
T sorów z Deđu. *“Malisorzy następnie 
i zabrali Gusynię, ale zostali stamtąd 
pf wyparci. Walki pod Petrową i Res- 
ną trwają dalej. Pod Bukowiną pa- 
i dło 500 serbów. 

Gkrucieństwa serhów. 

WIEDEN, 14 października. (wł) 
Rząd austrjacki zwrócił się do serb- 
skiego z przyjacielską uwagą Z po- 
wodu otrzymanych wiadomości o 
strasznych gwałtach, których dopu- 
szcza się wojsko serbskie względem 
albańczyków i bulgarów w Macedonii 
radząc, aby serbowie obchodzili Się 


własnym interesie. 
RZYM, 14 października. (wł.) — 


serbskiego z póważnem przedstawie- 
niem z powodu rzezi albańczyków 
przez serbów. > 
Demobilizacja Turecka. 
KONSTANTYNOPOL, 14 paździer- 
nika. (wł) 2 dywizje nizamów prze- 
sunięte zostały z Dimotiki do Galli- 
poli; jest to początek demobilizacji 
tureckiej. 
Austrja i Serbja: 
WIEDEN, (wł.), 15 października. 
! „N. F. Presse* donosi, że Austrja za- 
b jęła wobec Serbji, żądającej od mo- 
carstw pozwolenia na zajęcie w Alba- 
nji kilku ważnych punktów strate- 
gioznych stanowisko odmowne, do- 
; magając się uszanowania traktatu 
iondyńskiego. 


Połączenie Ogeznów. 


Interesujące szczegóły podają 
dzienniki londyńskie o dokonanem 
"onegdaj otwarciu kanału panamskie- 
go, który przechodzi przez Amerykę 
środkową i łączy ocean Spokojny z 
oceanem Atlantyckim. 

Kanał, catkowicie wykończony 
i długi na kilkadziesiąt kilometrów, 
stanowił jeszcze dla połączenia się 
oceanów zaporę w postaci kilkudzie- 
gięciu metrów grubego wału z ziemi. 
Wał ten, tworzący niejako ścianę po- 
między obu murami, dynamitem wy- 
sądzono w powietrze. Rozłożono w 
ziemi 18 ton dynamitu, który drutem 
i kablem podmorskim na przestrzeni 
długości kilku mil połączono z Wa- 
szyngtonem, stolicą Stanów Zjedno- 
czonych, Punktualnie o godz. 9 rano 
(około godz. 8 po pół. czasu euro- 
pejskiego) prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, Wilson, nacisnął guzik elek- 
ktyczny, łączący kabel z-silną  bater- 
ją elektryczną. W moment później, 
| dynamit wśród  straszliwego huku 
rozerwał ostatnią zaporę w kanale 
| panamskim, fale morza powoli zaczę: 
i ty zapełniać koryto i złączyty się 


Teatr Variete 


KONSTANTYKOWSKA I8. 
Dyrektor M. PORTAE Q. 


programu Nowo dońiuty. Dyr 
ŁAŻTOWSKI 28 gomych atxakcji. 


po ludzku z ludnością tamtejszą we. 


Rząd włoski zwrócił się podobno do. 


2d czwartku 16 Października zupełun zzciana 
arcyst. W 


w końcu. W tej chwili historycznej, 
kiedy prezydent Stanów Zjednoczo- 
czonych w domu rządowym. w Wa- 
szyngtonie nacisnął. na guzik elek- 
tryczny, obecni byli na sali najwyż- 
si dostojnicy, którzy w skupieniu ota- 
czali prezydenta, W całych Stąnach 
Zjednoczonych uroczyście obchodzo- 
no ten dzień historyczny, w którym 
odniosło zwycięstwo dzieło rąk ludz- 
kich, . A. P. 


Telegraimy. 


Budżet państwawy. 
PETERSBURG, (p.), 14 paździer- 
nika. Minister skarbu wniósł do in- 
stytucji prawodawczych projekt bud- 


żetu państwowego na r. 1914. Docho- 


dy zwyczajne oblicza projekt na 
8,521,697,282 rb., nadwyżkę docho- 
dów nad rózchodami Zzwyczajnymi 
na 255,585,785 rb. Na pokrycie do- 
chodów nadzwyczajnych projektuje 
zapożyczyć z wolnej gotówki 
28,164,217 rb. 


Straszny wybuch w KO- 


palrni. 
LONDYN, 14 października. (wi.) 
Z Cardiffu, w Walji południowej, 


donoszą. że w kopalni „Uniwersal“ 
nastąpiła dziś rano eksplozja pyłu 
węglowego, W chwili wybuchu w 
kopalni znajdowało się 700 robotni- 
ków. Wysłane do wewnątrz kopalni 
oddziały retunkowe wróciły po upły- 
wie godziny na powierzchnię, wobec 
niemożności oddychania w szybie. 
LONDYN, 14 października, (wł.)-— 
0 godz. 12 m. 30 po poł. donoszą z 
Cardiffu, że dotychczas udało sią wy- 
dobyć 327 na wpół uduszonych gór- 
wików. W kurytarzu głównym ko 
palni znaleziono 170. tropów. Dal- 
szych 200 górników nie odnależiono. 

LONDYN, 14 października. (wł.) — 
Zory górników przerwały kordou po- 
licyjny i wdarły się do hali maszyn, 
gdzie złożono zwłoki ich mężów. Roz- 
grywały się rozpaczliwe sceny. 

LONDYN, 14 października, (wł.) 
Q godzinie 2 po południu donoszą z 
Cardiffu, że w chwili eksplozji znaj- 
dowało się w kopalni nie 700, lecz 
900 górników, Wobec tego, że do- 
tychczas zdołano wydobyć 400, prze- 
to pod ziemią znajduje się jeszcze 
500. 

CARDIFF, 14 października, (p.)— 
Według ostatnich  domiesień, przy 
wybuchu w kopalni  „Uniwersał* 
zginęło 418 górników. 

LONDYN, 15 października, (wł.) 
O strasznej katastrofie w kopalni 
„Uniwersal* donoszą jeszcze, że wy- 
dobyte przez oddziały ratownicze 
zwłoki zasypanych robotników są 
zdeformowane do takiego stopnia, iż 


‘nie możliwem jest stwierdzić ich o- 


sobistości. Praca oddziału ratowni- 
czego wydała bardzo duże rezulta- 
ty, O godzinie 1 w nocy natrafiono 
na żywego robotnika, w godzinę póź- 
niej znaleziono jeszcze dwuch, któ- 
rzy cudem uszli śmierci. 

LONDYN, 15 października, (wł.) 
Z Cardiff donoszą, że oddział ratow- 
niczy ma jeszcze do pczebycia dwie 
mile angielskie, zanim dotrze” do 0- 
yniska pożaru, Wszelka nadzieja u- 
ratowania zasypanych w liczbie prze- 
szło 500 jest wykluczona, 

LONDYN, 15 października (wł.). — 
Wiadomości o liczbie wyratowanych 
górników w kopalni „Universall* są 
sprzeczne., Według jednych doniesień 
rezultaty bohaterskich wysiłków od- 
działu ratowniczego są bardzo małe, 
według innych wyratowano dotych= 
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czas 511. 


mi węgla. Inni ponieśli śmierć skut- 
kiem uduszenia. 

LONDYN, 15 października, (wł.) 
Ostatecznie stwierdzono, że podczas 
strasznej katastrofy w kopalni „Uni- 
wersal* pracowało 981 górników. 

~i Węgiel. 

KISZYNIÓW, 14 października. (P) 
Stwiedzono, że znaleziony w pow. 
chocimskim węgiel jest w wyboro- 
wym gatunku. 

Echa katastrofy „Volturna”, 

NEW JORK, 14 października (wł.). 
Dyrektor towarzystwa okrętowego 
„Urania* publikuje w dziennikach a- 
merykańskich, że ogień na stątku 
„Volturn* został podłożony zbrodni- 
czą ręką. Jeszcze przed wyjazdem z 
portu załoga domagała się podwyż- 
szenia płacy, czemu towarzystwo ok- 
rętowe sprzeciwiło się. Wśród zało- 
gi powstało wielkie rozgoryczenie i 
odgrażanie się otwarte, że statek wy- 
sadzony zostanie w powietrze, 

HAVRE, 15 października (wł.).— 
Przybyło tu 42 rozbitków z okrętu 
„Volturno*. 

O zabójstwo Swieszczow- 
skiego. 

KRAKÓW, 14 października, (wł) 
Proces 0 zamordo wanie Swieszczow- 
skiego rozpocznie się w listopadzie. 


Szczęśliwe ocalenie. 

BERLIN, 14 października, (w.ł)--= 
Lotnikowi Reicheltowi nagle na wy- 
sokości 2, tysięcy metrów przestał 
funkcjonować motor i lotnik spadł, 
lecz na dach jednego z domów i cu- 
dem ocalał. Aparat zdruzgotany. 

Katastrofa samochodowa. 

RZYM, 14 października. (wł.) — 
Wracający z wycieczki automobil z 
40 pasażeremi spadł ze znacznej wy- 
sokości do rzeki górskiej; 1 pasa- 
żer zabity, 23 ciężko rannych. 


Zakończenie strejku. 

LONDYN, 14 pażdziernika, (wł.) — 
Stręjk w Dublinie ma się ku końco- 
wi. Rokowania pomiędzy robotnika- 
mi a pracodawcami prowadzą wybit- 
ni działacze i jest nadzieja, że roko- 
wania skończą się pomyślnie, Wielu 
konduktorów zgłosiło się już do 
pracy. 
Możliwość głodu w Indjach. 

LONDYN, 14 października. (wł.) 
Wskutek długiej suszy w  Indjach 
wszystkie owoce zostały zniszczone. 
Ceny żywności podskoczyły do nie- 
bywałej wysokości. Rząd indyjski 
postanowił wobec tego udzielić za- 
pomogi w sumie 7 miljonów marek. 


Nowy rekord Stoeffiera. 

JOHANNISTHATL, (p.), 14 paź- 
dziernika. Lotnik Wiktor Stoeftler 
(dobrze znany w Warszawie, z po- 
wodu przylotu do naszej stolicy z 
Milhuzy) przeleciał bez przerwy 1,700 
kilometrów. Wzleciawszy 0 godz. 12 
min. 5 po północy z Poznania, lotnik 
powrócił tam o godz. 6 m. 45 z rana 
i poleciał do Milbuzy w Alzacji, 
zkąd jeszcze do Darmsztadu. Do go- 
dziny 9 i pół dzisiejszego wieczora 
Stoetfler znajdował się jeszcze ciągle 
w przestworzach powietrznych, przez 
co ustanowił rekord wszechświato- 
wy, przeleciawszy © 300 kilometrów 
więcej od słynnego lotnika francus- 
kiego, Guyota. 


Korupcja na Węgrzech. 

BUDAPESZT, 16 października. 
(wł) Sprawa o koncesję na dom gry 
na wyspie św, Małgorzaty zatacza 
coraz szersze kręgi. Tow. węgier- 
sko francuskie postanowiło zażądać 
zwrotu nietylko półtora miljona ko- 
ron, wypłaconych Lukasowi, lecz 
również odszkodowania, 


rabin. 


i s m. 

W każdym razie nie moż- 
na jeszcze obliczyć ofiar katastrofy. 
W kołach fachowych panuje prze- 
nanie, że większość górników zginęła 
wskutek zasypania ziemią i pokłada- 


Zderzenie samolotów 

BERLIN, 16 października, (wł.)— 
Lotnicy Frein i Linekogel zderzył 
się na wysokości 40 metrów i oba: 
dwaj spadli, odnosząc cięźkie potłu- 
czenia, k 3 

Nędza w Galicji. 

WIEDEN, 15 pażdziernika. (wł) 
„Poln. Koresp.* donosi, że wozora) 
odbyli półgodzinną naradę z preze- 
sem ministrów austrjackich Długosz, 
Korytowski i Leo. Narada dotyczyła 
zapomogi dla Galicji. 

Proces za tchórzostwo. 

SOFJA, 16 paźdiernina, (wł.) - 
W procesie przeciwko Peczewowi, 0- 
skarżonemu o opuszczenie szeregów, 
wywołanie paniki i spowodowanie 
klęski wojsk bułgarskich, prokuratoi 
zażądał kary śmierci za tchórzostwo. 
wyrok oczekiwany jest z wielkim za-- 
interesowaniem. y 


2 ostatniej chwili, 
Sprawa | Bejlisa. 


KIJÓW, 15 października (wł.).— 
Przesłuchiwano dzisiaj świadków Bog 
danowskiego i brała podsądnego A- 


“rona Bejliss. Pierwszy świadek nic 


nowego nie powiedział. Zeznania bra- 
ta Bejlisa z powodu zapomnienia o-' 
ogłaszają strony. 

Żadają mu zapytania. Okazuje. 
się, że podsądny Mendel Bejlis sprze- 
dał krowę przed 1911 r. na zapłace- 
nie długów z powodu małych zarob- 
ków. Stary Zajcew, zeznaje świadek, 
był bardzo nabożny i należał do sek- 
ty chasydów, 

Podsądny jeździł corocznie przez 


' wiele lat do majątku Zajcewa pod 


Kijowem, gdzie dozorował wypieku 
mac. 

Przy robieniu mac obecny był 
Bejlis przywoził corocznie 
około stu pudów macy i mąki i roz- 
woził to krewnym Zajcewa, 

Adw. Gruzenberg żwraca uwagę, 
że mace przygotowane były i rozwo- 
ż0me do Śmierci starego Zajcewa, któ- 
ry zmarł w 1907 roku. 


Or. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławskc- 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
ćjalista chorób uszu, nosa i gardła 


cal. Piotrkowska 89. 


Godz, przyjęć: 10—12 rano, $—6 pp. w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne, 2892 — 
ue A PL A e BI ZA 


LEKCJI GRY 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. ! 
_ Zastać można od 6 do 7 wiecz. : 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętre. 


Skład koronek nicianych, 
oraz haftów z fabryki Kuniga & S-ka. 


mieści się obecnie w tym samym do- 
mu od frontu przy bramie OGRO- 
DOWA NM 1 R. Nisenhauz. 3794—3 


Pensjonat „SaY0y,, i 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i- oświetl.. 

elektr. Łazienki, Teleron. Kuchnia wy -' 
borowa. Ceny przystępne. 


A. „kariowski 


Konstantynowska 5. 
i SA Wejście przez sklep 
„Eugenji*, tel. 28-01., specialista wycinanie 
odcisków i wrośniętych paznogei, powróci 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza dom em. 
Manicure i pedicure. 
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The Brush | Miss Juana | Verra Vely 


NMiożrównanmi welocypedyści. 


Znakomity Japoński czarodziej (sensacja. 


ea „Tango*. 


Nelly de Garry et Zaylot; 


Znakomici wykonawcy Argentynskiego tań- 


Akt elastyczny. ° 


Francusko-ekecentryczna-subretka. 


Du Barry 


Baleryns 


Tutertacjonalna liryczna śpiewaczka, 


| 
ŚŚ | | 
Te ORSO | | Kagoshima |La Belle Trianere | Jankowska 


L A L Ą Rosyjska subretka. 


1 wiele innych rwmerów. 


J . 
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* Bank J(andlowy w £odzi 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu 
znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 


KASETKI (Safes) 


Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: 


rocznie półrocznie kwartalnie 
przy 10 cm. wysokości R. 12 R- Byc R 4 
ZA O Giy M Sen tS „ K2 „ «$ 
Ai KAM a „ 24 „ 16 2.118 


_ Następujące rozmiary: 
24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
„30 cm. X 29 cm. X 47 cm, 
30 ċm. X 60 cm. X 47- cm. 
40 cm. X 60 cm. X 47 cm. 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych, 


Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym Homa i dys- 
kretną pracę. 1070—3 


PRIER R EZR 
| Letni rozkład pociągów 


- od dnia I-go maja. 
Kolej Fabryczno-tŁódzka. 


ODCHODZĄ z ŁODZI: a) rr PPE 8.05; 1040, d) 12,60, e) 1.50 
9 3.45, 4.50. a) 545, h) 6.43, 7.33, 
rzycho dzą do Łodzi: 4.37, 7.22,8:5. 9.36, i) 1040, 1.00, 
8.10, ) 4.33, PCT 3.08, 3.56, k) 11.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.89, 8.13, 3.12: 
DO WAsSZAWY o godzinie: 1101, 12.34, 5.30, 2.84, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA a PE h2 10,51, 12.22, 5. 20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4,2 


Odehodzą dò Łowicza 0, Przychodzą z Łowicza 7,45, 


PPKT AEC 
PER ARAE AEI ARAE AAE EE E 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka- 
tiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.48. 

UWAGL Godziny wydrukowane tłustym drukiem ożnaczają czas 
od godz, 6 wieczorem do 6 rado. 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), ©), nie zatrzymują się się na żadnej stacit, pozostałe pociągi za- 
trzymują stę na żadnej stacji, pozostała pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpo kop komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej 1 p dawid 


za 


- Kto szuka: 


AA 402 TZ = 
sGŁ45ZG 
NE; 


mieszkania, 
zbytu towarów. 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


2 
y 


=, 
Rý 


Zr 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


TRPA | 


ji= È t 


r, 


7 
R 


najlepiej i najtaniej 


=> 


uzyska to przez 


i "OGŁOSZENIA s 
ER WUJ Kurierze Łódzki. | 
HL sj 
MiERSeGoG osa ZGĘSASAG AGGA 


zy 
doprawdy? | 


Pani eszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
niecia naśladownictwo sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawrot Ne 54, i Konstanty- 
nowska N: 75. 


Cena za SE 3a kop., mocniejszy 
kop 


aA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 


GOLOMANiELLENBAN 
“Warszawa, Leszno N* 15 Teleton N*228 


Rutynowana nauczycielka 
udziela lekcji 


muzyki na fortepianie 


Wiadomość: ul, Nowo-Uegiel- 
niana N+19 m. 8, od godz. 
1-cj — 4ej pp. 8658—15 


a Z Z TK -o 


Piwrwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów *eydh chorych * 
ni. Piotrkowska 36 (róg Zielonej). 
r.d. Szwarcwas- 

WBWNĘTRZNE [ser od 10—11 4 i 
i NERWOWE p do 5 i pół.p.p 

w niadz, od 10—11 


7 Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- |od etyce AF 


RURGICZNĘ p» 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 


br. J. Lipszyc 
todz. na) 5—6. 
4,7 ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10r 
Dr. ©. Blum 


poniedz., wtor., 
CHOROBY NOSA, | ponie kaz =" 


USZU i GARDŁ: | 1-2, piątek., Fi 
niedz. od 9—10r, 


CHOROBY DZIRCI | 


Pr L. Prybulski 
w medz., wtorki 
CHOR. SKORNE ; caw. piątki ed 
| WENLRYGZNE j 1-2. Pouniedz. 
środy, seb. eù 

3—3 Wiech. 
Analizy krwi, wydzieliny, moczu. Ba- 


dania mamek 
Porada dla niezamoż sveh kop: 30, 
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peee ME SA R" 


UI 


alarm daniem tela | 


i fizjologiczne 


L „Zjednoczonych chemików” 


qW 
I „w Łodzi 
fm ul. Srednia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy, chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (mgczu, piwociny I t 0.) 


++ + + + * 


Bluro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego: Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) 
W niedzielę laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


Y EG samy 
Dentysta r. Feliks S$kugiewicz 


" dadrakie iĝ. 


d ki E Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 


Przyjmuje: od 9 '/, — 11 g. rano 
Konstan- 5 — 8 g. popoł. W niedziele 
rl172-68 święta od 9'|: — 12 g. rano" 
Telef, 26-26. 


mieszka obecnie przy ul 
tynowskiej pod Ne 11. 


J Litmanowiez Doktór Klemens 
Krótka I2., (tel. 18-61) Li p ! ń S ki | 


Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. Wólczańska 9i., tel. 25-91 
Godziny przyjęć: do 10 rano Choroby wewnętrzi dziecięce 


KERRIE 
Dr.M. Papierny 


Akuszer o: chorób 


kobiecych 
b. ordyn. warsz. Piwa Kliniki 
Przyjmuje re 10— e 1 © 4 pół do 


pół po 
Ut. GR 23, AP! 16-85. 


Lekarz-wełery sarji 


Szymon Wolman 


Porady w zakres lecznictwa weho- 
dzące, szozeplonki djagnostyczne ek 
spertyzy. 


JRZRARRZĘ 


Dr. Stanisław Zewinson 


przeprowadził się na ulicę 
Piotrkowską Aż 87. 
Chorob: wdwnętrzne, płuc 
i serca ' 
Przyjmuje od 8—9 ranoi od 5—7 pp 
Telefo nu N. 8-10. 


Dr. $. $znitkinad 


Srednia M 8. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

ete.) 


Przyjmuje va 81 pół do Li pół rano 
it dog wiecz. 


E EO ONP 


Dr. Rabinowicz 
CH ROBY. GARDŁA, NO3A 
t USZU 
3. Zielona A 


Przyjmuje 8ļy—10 i od 5—6'|, pp. 


Pororo NONONONO 
Doktór med, 


Bolesław Kon 


oesby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
mr, telefonu 38—628. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 po 


PONENONONENSNENO 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA 3 5. Tel. 33-79. 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- 


ryczne, moczopłoiowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Sałvar- 
sanem fBhriich-Hata „600% i „Dla* 
(wśródży lnie). Leczenie” elextry0ZnoŚ- 
cią (elektroliza) (usuwanie s4pecą- 
cych włosów) i aświetlonie kanas 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9'i, do 124, i od 5-ej do 8-6j wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł 
Dla W. Pań; osobna poczekalnia. 


IDECE 


Dr L. Klaczkin 


Konstantynowska If. 
Syphilis, skórne, , weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano 1 od 6—8 
wieca, Dla pań od 4—ö po południu 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyke 
lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salwarsanem „Erlich: 
Kata „606 914“ wśródżylnie, 
Leczenie slekwycznością: i masa 
żem wibracyjnym . 


a 


Przyjmuje: chorych od S—1 ranoloo ` 


4—9 po poł. panie od 5—6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia. 
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Ważne dla pańl = m = = 
SPECJALNY 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Połeca Szan. Paniom w Łodzi I okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESAAIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur)' czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa webo- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


26 = 


->m | 


ZOŁĄDKOWO-CHORYN: 


x różnych objawach ich dolegliwoś- 
si (katar żołądka i kiszek, obstrukeja, 
zawroty głowy gazy, zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się moźma od 4-ej do 8-ej. 
Adres; Konstantynowska 50 m. 19. P: 
8. Zapytanie listownie z dołączeniem 
marki na ZI GRIRY! nadsyłać do I-ej 
Mii poczt, X 29. Łódź N.  r1563-12 


e mę m 


Student-natematyk (z medalem) 


adziela lekcji wszystkich przedmiotów ga 
xursu gimnazjalnego. Adres: Piotrko- pig 
wska 116 m. Aba. Telef. 29—33. „a 
1542—2 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu egr i 
zemplarzy wspaniałego albumu | i 


NAPOLEON `| 


w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


SE" Około 500 illustracj. "Em 


Cena księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


"rb. 5.50 


Album obejrzeć można w administracji ,,Kurje” 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


F 
h 


m M NY TM AZER 


Restauracja | 
| 


Magazyn mebi 
Ekonomja 


Firma chrześcijańska. 
Lódź, Piotrkowska 178. 


Jedyne źródło najkorzyst- 
nielszego nabywania mebli no- 
wych i używanych. Duży wy- 
bór kredensów. stołów, krzeseł, 
szaf, biurek, bibliotek, otoman, 
luster, łóżek, bieliźniarek, garni- 
turów salonowych, mebli gię- 
tych i t d kupować najlepiej 
tylko 


obok ogrodu Stowarzyszenia rzemieślników nie- 
mieckich, własność F. tś. Lerna. 

Otwarta codziennie, bufet zaopatrzony w trunki 

wszelkiego rodzaju, w czwartki i niedziele gorące pierogi; las 


oświetlony, Telefon Ruda 5-48, restauracja 7. Bilard i or- 
kiestrion, i 3739—8 


anzu lugy 


Obsługa szybka I staranna. 


| 


OGŁOSZENIA 
do PISM ZAGRANICZNYCH 


politycznych i krajowych 
najlepiej i na taniej 
załatwia- zatwierdzone przez Rząd 


„owe Biuro Ogłoszeń” 


Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 64-54. 


lalii ai 


ul. Piotrkowska Mẹ 178. 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie, 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 
krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 


OR „ay PIEL.TRTER 
op Diet POJ 7 4a + Tey M 


SZEF DŁUGA N 1. m. 4. 


NOWY KUKJER ŁODZKI — 15 października 1913 r. 


Fadryka 
lamp elektrycznych. 


WARSZAWA, 


Nowowiejska Nr. 7. 
Telefon M 60:81. mra 


w Ekonomii 


3350—52 


Mczenica szłoły muzycznej 
uczy gruntownie muzyki 


Foriepianie 


REŻ podług najnowszej metody i niedrogo 


z 


LB MU GA GA GU EU KU CY CH ES ES 


Re 9 
yrkon 


» 


ca. 


y 


% 
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IDAMAN LEKO 


NA FORTEPIANIE | MANDOLINE 


po cenach przystępnych Pańska 13 
m. 11, front Il-piętro. 3585 —8 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą PYER i przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma 


Z 


fisuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porod 

w nocy, zamówienia na słabość, dot 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
„dyskrecja zapewniona. Niezamożny m 
ustępstwo. Andrzeja N 39 m. 13 dọ 
12—6. Odpowiedzi na listy. | 


MAGAZIN MEBLI 


. LJ A 
S, Książkowskiego 
Zostdł przeniesiony z dn 1/14 lipca 
T, b. z ul. PIOTRKOWSKIEJ 209 na 
ma ul. Pustą Nr. 5. 


$ Posiada na składzie: kompletne urzę- 

dzenia jadalni, sypialni i kuchenne. 
Przyjmuje także wszelkie obstalunki 
wchodzące wzakres robót tapicersko- 
stolarskich, Wykonanie solidne Ce= 
ny przystępne. 3117—4 


Zakła jreblowski 
(eny. Jaligyóii 


z kursami i slojdem dla fre- 
blówki. Skutkiem zmiany loka- 
lu zakład otwarty będzie 80 
Września Spacerowa 37 8 


fbsolwentka 


uniwersytetów zurichskiego i 
skiego w posiadaniu Jicencjatu nauk 
na. przyrodniczych, udziela lekcji przy- 
rody w komplecie i pojedyńczo 
Wiądomość w administracji niniej- 
szego pisma sub, „H. LS. 3590—3 


YE 2 M 


“anana OE ABA YTY NA 1 


3512—6 


Wydawca Antani Esiążel. 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 37 ; 


——— 


ga Cegielniana 44. 


pary- 


Mie 


Piotrkowska 60. « 
Ostatnie dni 

| Żywa dziewczynka, 

"| uderzająco piękna amery- 
| kanka mawpół małpa 
Wejście 5 kop. 

Wobee szybkiego wyjazdu 

dla łódzkiej publiczności 

jedyna dostępna okazja. 


sę ią ot. leki EL My 
PIO "1ĄW g SEP <USMM] AL 


głoszenia drobne: 


zz c, 

j. a Milewska mieszka Pań-' 

ska 6, dawniej Konstantynowska 

49. Przyjmuje zamówienia, udziela 
porad. Niezamożnym ustępstwo. 

3736—8—1 


A Kredens, stół, krzesła, otomanę, 
m szafy do ubrania, łóżka mate- 
race, bieliźniarkę, nmywalnię, szafkę! 
kawalerską, lampy, obrazy, etażerki, 
stoliki, lustra, sprzedam zaraz bardzo. 
tanio. Karola 8-10. 3791-10: 


TE sprzeaanią para skrzypiec 
z pięknym tonem za 160 ru- 
bli i 100 rubli Tamże do sprzedania 
anlasser do pięciokonnego motoru 
zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon- 
stantynowska N 18 na parterze w 
oficynie ostatnią sień. 3704—0 
oe przyzwoity z placem albo 

plac blizko podmiejskiego tram- 
waju kupię, cenę, warunki spłaty w 
redakcii dla L. K. 3795-1 


Eo mechanik (monter), były 
student kijowskiej politechniki i 
praktykant kopenchaskiej Elektrowni, 
poszukuje posady. Łaskawe oferty, 
uprasza się składać pod „L, M. 15.5 
w adm. niniejszego pisma. 3788-1 
IRR do sprzątania na 2 godzi- 

ny dziennie potrzebna. Zawadze 
ka 10-16. 3798—1 
| ek: poszukuje szycia W do- 

mu prywatnym. Zawadzka 16 
m. 14 (na Bałutach). 3781—2 


to zagubił paszport, Kto chce Spro- 
wadzić nowy paszport dla żony 
lub małoletnich dzieci, za piśmien- 
nym pozwoleniem męża lub ojca, na 
tychmiast wyrabiam nowe paszporty, 
piszę wszelkie prośby, słuszne skar: 
i i apelacje, załatwiam szybko ł 
ardzo tanio. ' Tamże uczeń gimnaz= 
jum 5 klasy udziela lekeji również 
bardzo tanio. Zgłaszać się w niedzie - 
lẹ każdą po południu. Łódź ulica Za- 
kątna N 78 pierwsza prawa jedno- 
piętrowa oficyna. 3779—10 
a OE E a E ERE E S 
awiarnia z bilardem do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu. Toma- 
szów Rawski, Piotrowski Wider, 
r1524-13 


"RZE: i koza wpędzone w nocy na 


podwórze są do odebrania w ko- 
szarach 3 pułku. 3 roty, 3770-3 


| bDyksa zgubił karvig od pasz- 
portu, wydaną z fabryki Joh 
Kinzia, 3787 —1 
Ev BB sprzedam zabęzcen, szafy. 
M Józka, umywalnię, bieliżniarkę, 
tremo, otomanę, stół, krzesła. kredens, 
garnitur mebli i różne drobiazgi, ul. 
Zielona 10 m 3 pierwsze piętro. 
| 3796—3 
etze: się, że zgubione świądec- 
two 40539 na tracht za 6649, wy- 
dany z Łodzi od St. Reichera na 
imię M. Szeren w Częstochowie jest 
nieważne, 3790—3 
| EU się pies jamnik czarny 
żółtym podpalany z marką od 
czyścieiela miasta. Grabowa X 18 w 
sklepie. 3792—1 
potrzebne ewikierki do rękawiczek. 
Zgłaszać się do fabryki Goldber- 
~ -8790—3 


ĘDrośwy. Sprawy karne, apelacje, 
kasacje, kontrakty, korespodencje 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 


wych 1 prywatnych Dawid Maków 
Widzew a 36, 3350—1 


potrzeba na l „w Nypotek üzen 
u” iu wsięcy i 2,500 rb. wiadamość: 
biuro techniczne K: Górski. Konstan- 
tynowska:50 do 10-ej rano eodzien= 
nie, pośrednictwo wyłączone. 4705-9 
szapier gazetowy na pudy do 
M sprzedania, Wiadomość: w adu. 
«Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zaci10d- 
nia N 37. _3418—0. 
uafipożyczę zaraz na I X hipote* 
ki 3,500 razem lub częściowo, 


mogą być Bałuty, Ukojny, Buda. 
Zawadzka 10 uiiemierski. 3797—1 


m meann 


swaginęla karta od paszportu, wyda- 


na z tabryki Miksa na imię 
Bronislawa Czubiaka. 3793—1 
bianco po 


z odo 4 weksle in 
50 rb. podpisane przez Leona i 
Honoratę maiz. Werth, żyrowane : 
przezemnie i p. Konstantego Gór- 
skiego, uważać takowe za nieważ: 
ne, ósirzega się przed nabyciem. 
Łaskawy znalazcea raczy oddać na 
Konstąntynowską 50 u p. Górskiego 
za wynagrodzeniem. Szmul Rozen- 
krane 3765—33 
ŁĘ paszport, wydany zgmiay 
Dzierżązna, powiatu sieradzkiego. 
gub. kaliskiej, ną imię Władysława 
£ agłobskiego. 5775—3 
ŻE paszport, wydany z gminy 
Doleck, pow. skierniewickiego, 
gub. warszawskiej, 
Pastuszy ńskiej, 


na imię Józefy 
31783—3 
j 


Redaktar: lan Gerlixowdx L 


